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K r a k ó w ,  1 2  stycznia.

Poselstwo nasze wiedeńskie, zjeżdżając 
&ie w poniedziałek dla podjęcia dalszych 
prac parlamentarnych, spotyka si^ zaraz 
u wstępu ze sprawą, która w m inisterial­
nych biurach ma byó zaktwijHł&r-SE szlfodą 
kraju i wbrew ^wffirfffyrń uchwałom jego 
r< P ^e^K ta^y rtJa tny  tu na myśli sprawę 
letiządu galicyjskich kolei państwowych.

Prywatny telegram  z Wiednia zaznajo­
mił nas z trością odnoszącego się do taj 
sprawy artykułu starszej Presse — lUóry 
dzigiaj w aziale ekonomicznym w całości 
zamieszczamy Kto zna stosunki wiedeń­
skiego dziennikarstwa, wie — że jeżeli 
w sprawach tego rodzaju Presse pisze: 
„sądzimy, że nie omylimy się, twierdząc...“ 
i t. d. — to znaczy: że daje ona wyraz 
rzeczy tak dalece dojrzałej, iż ostateczne 
jej postanowienie jest już zapewnione. Otóż 
w ten sposób zapowiada wymieniony dzien­
nik utworzenie dla galicyjskich kolei pań­
stwowych (Albrechta, dniestrzańskiej, tar- 
nowsko-leluchowskiej i podkarpackiej tak 
zwanej transwersalnej) samoistnej d y r e k -  
c y i  r u c h u  z s i e d z i b ą  w W i e d n i u ,  
z dwoma lub trzema inspektorami z sie­
dzibą we Lwowie i w jednem lub dwóch 
miastach galicyjskich.

Czyż potrzebujemy szeroko rozwodzić 
Bię nad tern. że taka organizacya zarządu 
kolei państwowych sprzeczną jest z inte­
resami i wyraźnie wypowiedzianemi ży­
czeniami kraju? Od dawna Sejm domaga 
się przeniesienia zarządów galicyjskich kolei 
żelaznych do kraju. Musielibyśmy całą 
jedną stronnicę pisma naszego wypełnić 
— chcąc powtórzyć wszystkie do tej spra­
wy odnoszące się uchwały Sejmu. Lość 
powiedzieć, że pierwszy raz sprawa ta 
poruszoną została w Sejmie w r. 1866— 
a wiec przed siedemnaster laty —"T że CTd 
tego czasu Sejm nieustannie powtarza re­
zolucje poczynające się sakramentalnemi 
wyrazami: „Sejm wzywa rząd , aby...11 a 
żądające przeniesienia zarządów kolejowych 
do kraju. Przemawia za tern przedewszyst- 
kiem nasze p r a w o  i nasze w monar­
chii stanowisko, którym centralizacya eko­
nomiczna tak samo uwłacza, jak centrali­
zacya polityczna, ustawodawcza, admini­
stracyjna. szkulna. Przemawia za tern 
wzgląd ekonomiczny — bo władze kole­
jowe, mające siedzibę w Wiedniu, zawsze 
i we wszystkiem dają pierwszeństwo nie- 
krajowym przemysłowcom, przedsiębior­
com, rzemieślnikom. Meble do urządzenia 
biur sprowadzają z Wiednia — sznury i 
Sznurki z Wiednia — a są złośliwi, któ­
rzy twierdzą (czemu już naprawdę nie 
dajemy w iary),(że miotły do zamiatania 
sprowadzano z Wiednia! Przemawia w re­
szcie za tern wzgląd finansowy — bo za­
rząd zcentralizowany w Wiedniu wymaga 
tak znacznych wydatków w rozlicznej pi­
saninie, większym personalu, w kosztach 
podróży i t. p. — iż znacznie 011 obniża

ewentualny zysk z ruchu, co dla państwo­
wych kolei obojętnem być nie może. Wre­
szcie — wiąże się z tem kwestya języka 
urzędowego, która ma dla nas pierwszo­
rzędne znaczenie, a w logicznejii mzwi- 
nieciu cesarskiego rozporząuzenia o języ­
ku urzędowym w Oalicyi na rzecz języka 
polskiego rozstrzygniętą byó powmna.

Pomimo tych wszystkich — jasnych i 
rozstrzygających względów, przez lat sze­
snaście daremne było wszelkie upomina­
nie się Sejmu. Odpierano zawsze, że na 
p r y w a t n e  koleje rząd nacisku wywrzeć 
nie . może*. . Był to argument przewrotny, 
był wykręt raczej, bo wiauOmo, ze wóbec 
kolei subwencjonowanych rząd ma ogro­
mną władzę i wpływ bardzo stanowczy. 
Ale — teraz już nie o prywatne, lecz o 
p a ń s t w o w e  chodzi koleje — o te, które 
nie mają akcyonaryuszów, walnych zgro­
madzeń, samoistnych rad nadzorczych, ale 
któremi rząd zawiaduje. Tutaj zatem po­
wyższy a jedyny wzgląd bezwarunkowo 
nie rozstrzyga, tutaj rząd sam decyduje, 
a decyzya jego daje miarę, o ile on chce 
uwzględniać interesa i życzenia kraju, o 
ile on „sprzyja krajowi'1

Streszczone powyżej doniesienie Pressy 
stanowczo pod tym względem świadczy 
przeciw rządowi. Lekceważy on sobie u- 
chwały Sejmu, interesy kraju, stanowisko 
jego i prawa.

Wobec tego — zadanie naszego posel­
stwa ja sn e : spowodować rząd, aby przy 
organizacyi zarządu galicyjskich kolei pań­
stwowych siedzibę tego zarządu ustanowił 
w kraju. Jeżeli już jakie w tej mierze 
postanowienie zapadło, to nietykalnem, 
uświęconem ono nie jest, i zmienionem 
być może. Delegacya powinna to wszel- 
kiemi przeforsować środkami — jeżeli nie 
chce, ażeby dogmatem w kraju się stało, 
4e lichą fhrsą jest to wszystko, co się tak 
szumnie mówi i pisze o wzinocnionem w 
Wiedniu stanowisku naszego kraju i jego 
poselstwa, i że cała korzyść, jaką kraj 
z przeszło trzechletniej nowej polityki 0- 
siągnął, streszcza się w kilku tytułach taj­
nych radców i gwiazdach błyszczących 
na piersiach kilkunastu posłów.

Program rosyjskiego Ziemskiego Związku

11.
(  W . P . )  Rozpatrzyw szy w arunki Hamorządu

pow szechnej wołosti P rogram u „Sojuza", przy­
stępuję z kolei rzeczy do om ówienia sam orządu 
powiatowego, pomijając najzupełniej gm inę. Je s t 
to dosyć dziw na, bo reform y konstytucyjne i ją  
także zreform ow ać muszą. P ie rw s/a  edycya P ro ­
gram u (1 8 8 1 ) o tem  n ie zapom nia ła , jak  to w i­
dzim y z no ta t policyjnych, w edług  k tó rych  ziem- 
cy żą d a li, aby „gm ina była najzupełn ie j nieza­
leżną jed n o stk ą  ekonom iczną, sądową i policyjną". 
W szystkie urzędy w takiej niezależnej gm in ie 
miały być w yb iera lne , a „naw et urzędy policyj­
ne (ochrana licznoj bezopasnosti) są w ybieralne 
przez pow szechne glosow anie. Śądy gm inne kie­
ru ją  się praw em  obyczajow em .“ W edług tychże

doniesień  policyjnych, oznaczył był także Ziem - 
skij Sojuz sądowy stosunek gm iny do wołosti w 
ten  sposób , że wołostny sąd pokoju m iał by^ 'in - 
s ta m y ą  apelacyjną dla obyczajowego sądu gm in ­
n eg o 1). Z upełn ie tak samo rzecz się ma z pier- 
.WS&yiu szkicem  jru g ra im /w y in  Wolnego Słowa, 
(N . 20). M ówi on wyraźnie i stosunkow o dosyć 
obszernie o reform ach  dotyczących gm iny. „K a­
żda w łościańska gm ina ma znaczenie sam odziel­
nej jed n o stk i w zakresie ekonom icznym , finanso­
wym 1 adm inistracy jnym ,.zupełn ie tak, jak  i p ryw a­
tne  gospodarstw a. W szystA e urzędy, nie wyjmując 
policyjnych (w siakąja obszczestw iennaja służba, 
r a n n e  kak i ochrana fifznoj bezopastnosti), są 
w ybieralue. Rząd nie (aa praw a najm niejszego 
w podobne w ybory w jakikolw iek sposób się 
mieszać ani też służy mu prawo zatw ierdzania 
w urzeaach osób w ybranych. W szystko, co ma 
stosunek z wewnafrz.Uom..'życiem gm iny, ja k  np. 
specyalne sądy włościańskie (g m in u ? ) itd. itd ., 
k ieruje się praw em  obyczajowem. Spraw y tego 
rodzaju nie pow inny  też wychodzić po za g ran ice 
gm iny  do tego czasu, póki jed n a  ze stron  in te ­
resow anych nie zaniesie wyroku na n iepraw ność 
lub niespraw iedliw ość wyroku. T aką apelacyjną i 
kasacyjną instancyą ma być sędzia pokoju, który 
przyjm uje także skargi z puwodu n iesłusznego 
rozkładu podatków  i w ogóle wszelkie skargi na 
ucisk jednostk i pizez gm inę lub przez w yoranych 
urzędników . Sędzia pukoju wszakże do zarządu 
spraw  gm innych  wcale się  nie miesza i je s t je ­
dynie przez w ybór sam ejże gm iny obrońcą jej 
spokoju i nienaruszalności praw  jednostki. . . — “ 
Oo w ięce j, Wolnoje Słowo uważa naw et za sta­
nowczo nieodpowiednie podporządkow anie sądo­
w ych spraw  gm innych  są"dom w ołostnym  : „ b e z -  
m y ś l n e m  j e s t  — mówi ono — u l o k o w a n i e  
s ą d o w n i c t w a  w w o ł o s t i ,  gdyż spow odo­
wałoby to tylko n iepotrzebne w łóczenie się in te ­
r e s o w a n y / .  o kilkanaście w io rst, a z drugiej 
strony  w u s z a ło  sędziów w ołostnych ustawicznie 
wyjeżdżać do gm in i rozważać spraw y bez dosta­
tecznej znajomości miejscowych stosunków*1.

Otóż o w szystkiem  tom  Ziem skij Sojuz w swoim 
obecnym  „P rog ram ie11 zapom niał jakoś zupełn ie ... 
N ie masz w nim najm niejszej w zm ianki o auto­
nom icznym  stosunku gm iny do w ołosti, ani leż 
w ogóle o g m in ie , choctąż w edług  wyżej przy­
toczonych ustępów  miał 1 być ona bardzo s ta n o ­
wczo najzupełn ie j n ieza leżną: ekonom icznie, fi­
nansow o), sądow nie i policyjnie (ar wedle w arjan- 
tu  naw et w ogóle adm inistracyjnie).

Zaznaczywszy fakt zupełnego pom inięcia gm iny 
w „P rogram ie" i nie próbójąc go w jakikolw iek 
sposób tłóm aczyć, przechodzę do Samorządu po­
wiatowego.

„Zasady pow iatow ego sam orządu są n as tęp u ­
jące :

1) U znaje się jako p raw id ło , że powiat w sto ­
sunku  do wołosti nie je s t wyższą adm in istracy jną 
in s tan ey a , je s t  on jedyn ie wyższą form ą społecz­
nego p o rząd k u , przeznaczoną dla zadośćuczynie­
nia tym  w ym aganiom  dobra p o w szech n eg o , któ­
rym  inaczej zadośćuczynić n ie p o d o b n a , jak  tylko 
przez wspólne usiłow ania lu d n o śc i, żyjącej na j­
zupełniej sam odzielnie na obszarze pew nej liczby 
wołostiej. 0  żadnem  panow aniu" (naczalstw ow a- 
n ii) pow iatu nad  wołostią mowy być nie może. Po­
mim o to jednakże  ła tw o przewidzieć możliwość 
starć m iędzy pojedyńczem i w o ło stia ra i, czy to 
z pow odu ich w ząjam nych obowiązków w stosun­
ku do pow iatu, czy też z powodu stosunków  m ię­
dzy je d n ą  wołostią a drugą. R ów nież ła tw o zda­
rzyć się może konieczność p rze jrzen ia tak ich  w y­
roków obrońców porządku społecznego i praw  0- 
byw atelskich. które będą je d n o stro n n e , n ie  bez­
in teresow ne lub też samowoli e. D latego w ięc ja ­
wi się potrzeba („jaw ląjelsia celesoobiaznym "), 
ustanow ienie sadu apelacyjnego (zjazdu sędziów   ̂
pokoju), złożonego z sędziów pokoju całego po­

w iatu2). Poniew aż zjazd sędziów pokoju je s t in ­
s ty tu c ją  zbiorow ą („kollegijalnojc uczreżdienije"), 
a więc. w olną od zarzutów o stronność lub sam o­
w olę3). o jaką sąd jednostki oskarżonym  być m o­
że , przeto  w yrok tej instancyi ma być uważany 
jako ostateczny. N ie m asz od uiegu apelacyi, nie
luOifa oii wjI  skasowanym  , a raz zapadłszy, ma 
być natychm iast w ykonany.

„ U w a g a .  P rzy rozw ażaniu w ynikłych między 
wołostiam i sporów  w kw estyi g ran ic  ich kom pe- 
tencyi („w ieden ija") i obowiązków Zjazd sędziów 
pokoju zaprasza na swoje posiedzenia członków 
wykonawczego organu powiatowego sam orządu 
(„up raw y"), którzy mają tu wszakże jedyn ie  głos 
doradczy.

2) Pow iat rządzi się („sam oupraw lajetsia") przez 
zebranie pow iatow ych delegatów  („S obran ije  u- 
jezdnych  g łasnych"), których na to stanowisko 
wyznacza pow szechne głosow anie w w ołosiiaeh. 
Będzie to w ięc zjazd rep rezen tan tów  wołostiej

3) W yżej oznaczone Z eb-anie pow iatowe ma 
swój o rgan  wykonawczy (zarząd pow iatow y — 
„ujezdnaja upraw a Z;, względu**wszakże na m o­
żliw ie szerokie zastosow anie zasad Sim orządu do 
życzeniaoy było, aby jak  najw iększa liczba robót 
dotyczących słnżby publicznej prow adziła się nie 
przez zarząd powiatowy, a przez specyalne wy­
bieralne kom isye, a te komisye znowu pow inny 
w razach odpow iednich powoływać do w ykony­
w ania więcej oznaczonych robót sam ych w ybor­
ców*).

4) N a potrzeby swoje, pow iat użytkuje sumy 
pow stałe z naprzód odłożonej części dochodów  z 
bezpośrednich  podatków.

5 ) Ściąganie powiatowego podatku ( ?  „ujez- 
dnyj sbor") zarów no jak i w ołostnego oraz Kra­
jowego („ob łastnu j") ustanaw ia się odpow iednio 
do p łatn iczej m ożności („p ła tieżnaja sposobno6t ’“) 
opodatkow anych i z rów ną dla w szystkich („na ra- 
wnom osnow anii") oraz bez ogólnej poręki („bez 
krugowoj poruki").

6) Rozkładu pow iatuw yeh podatków  („zbo r") 
na wołosti dopełn ia  pow iatowy zjazd, opierając 
się na danych sta tystycznych , corocznie spraw ­
dzanych na m iejscu.

7) Skargi na n iesłuszność tego rozkładu zh lo  
szą się przed zjazd sędziów  pokoju (pa trz  p. 1), 
skargi zaś na niepraw idłow e zb ieran ie podatku 
przez w ołostnych  urzędników  podatków  („sbo r- 
szczykow ") przyjm uje sędzia pokoju w odpow ie­
dniej w ołosti („po  jjrinadlpżnoutł*).

8) Co się tyczy urzędników  i wszelkich ag ien  
tów  polioyi bezpieczeństw a, których w ład f. roz 
ciąga się na cały powiat lub na dwie i więcej 
wołostiej, to pozostają oni w takim  sam ym  sto­
sunku do zjazdu sędziów pokoju *), w jakim  wo- 
ło stn a  w ładza policyjna zostaje do w ołosnego sę­
dziego pokoju (rozdział o „pow szechn. w ołosti"

*) Jeżeli mamy wierzyć świadectwu polioy)ormu i pier­
wszym wysiąpiemom programowym „Woin. Słowa" (N. 20j

r ) Patrz Nową Reformę N. fp

czyli usposobieniom Zierns Sojuza do sądowej autonomii 
gminy, to wyroki sądów gminnych mogłyby przechodzić 
owi,* instancje apelacyjne ; pierwszą byłby sądzia pokoju, 
a drugą Zjazd powiatowy sędziów pokoju, jako najwyższa 
powiatowa instancja kasacyjno-apelacjjua.

(Przyp. tłóm.)
') Zbyteczne było Dy rzeczą dowodzenie zompeteneyi 2,j» 

zdu sędziów pokoju gdy 1 pi t  swobodzie wyborów ladzie 
niekompetentni na żadeu urząd w ogóle wysadzani nie bę­
dą : albo przynajmniej wybory wysadzać ich me powinny.

(Przypr. Progr. Z. S.)
4) Pomimo całej sympatyi dla jak najszerszego samo­

rządu. niepodobna zauważyć, że punkt ten nie jest dla sa­
morządu dc godnym, gdyż uczyniłby samorząd niezmiernie 
k o s z t o w n y m ,  a po drugie jeszeze więcej c h a o t y ­
c z n y m ,  co bynajmniej nie wypadłoby mu na zdrowie. 
Zresztą punkt ten jest dosyć niejasny i dlatego uwaga ni­
niejsza może być mecłuszuą

(Przyp. tłóm .)
Według pierwszego szkicu programowego „Wolnawo 

Słowa* sędzio pokoju i-u*strzyga także nieporozumienia 
i co do rozkładu podatków — cz„_,ezono tam też rozkład 
podatku gminy, a nie wołostny. Być może ehodziło Woln. 
Sł. o specyalnie gminne podatki (jeżeli one mają by o 
bu z niniejszego programu nie. o tem wiedzieć niepodobna?

(Przyp. tłum )

p. 7 i 9 ).. N adużycia służbow e mają być ściga- 
gane, ja k  inne  przestępstw a krym inalne ( w ob 
szczeni ugoławnom  poriadkie") z wyjątkiem wy­
raźnie oznaczonych wypadków (co do reprezen­
tantów ). Uozwolonein ma być pryw atne oskarże­
nie nadużyć urzędowych.

9) P rócz robót i zajęć najzupełn ie j sam odzieh 
Łych, dotyczących społecznego porządku i dobro 
bytu ógóła ludności zamiosźkująeej” pow iat, ze­
b ran i e pow iatowe (zjazd) ma nadto piawo:

a) używać swej w ładcy („ p r in ia t’ m ie ru ") dla 
opisyw ania, p rieehcw tjR an ia  i oddaw ania dóbr 
państw ow ych ha ilfytkow anie potrzebującym  (?); 
przyezenc m a się kierow ać odpow itdn .em i p ra ­
w am i i wskazówkami rady  związkowej („sojnznoj 
dum y" — patrz rozdział o „sam orządzie pań­
stw ow ym " lit. Ż);

b ) wvznaczać inspektorów  szkół ludow ych 6);
c) prowadzić przy w spółudziale wołostiej spisy 

przysięg łych  („prysiażnych  zasiedatiele j") oraz 
spisy dotyczące poboru wojskowego;

10) W szelkie insty tucye i urządzenia, dźw ignię­
te kosztem  pow iatu, pozostają pod w yłącznym  
k ie runk iem  powiatowego zjazdu (zeb ran ia) i jego 
organów  wykonawczych.

11) Praw o w ydaw ania obowiązkowych postano­
w i ć  bez osobnegs w tej m ierze każdorazowego 
pełnom ocnictw a zainteresow anych wołostiej, przy­
sługu je pow iatowi w takich tylko razach kiedy 
się zjaw ia konieczność wydać takow e postanow ie­
nia dla pow strzym ania jakiejś klęski, której zapo­
bieżenie w ym aga albo jednosta jnośei i stanowczo­
ści działania, albo w spólnych w ysiłków, więcej 
niż dwu w ołosti, albo też kiedy działanie musi 
stanow czo wyjść po za g ran ice  kom peteucyi 
w ołosti.

12) Pow iaty  w olne są w w zajem nych Rtosun- 
kaeb i w urządzeniu  w spólnych robót m ających 
na celu dobro ogólne."

0  ile sądzić z rozdziału tego m ożna najp raw ­
dopodobniej dzisiejsze podziałki adm inistracy jne 
pow iatu rosyjskiego na „ s t a n y "  z urzędnikiem  
„stanow ym " n a  czele zniesione zostaną. Między 
w ołostią a pow iatem  n ie będzie żadnego pośre­
dniego s to p n ia  adm inistracyjnego.

Wolnoje Siowo oznaczt jeszcze cokolwiek szcze­
gółow iej zadania sam orządu powiatowego; „Ziem- 
stw a powiatowe (tyle co zjazd lub zebranie pow .) 
mówi ono — ur ządzą fachowe izem ieślnicze i rol­
n icze szkoły, zajm ą sie kupnem  ziem i i rozdzie­
leniem je j m iędzy rolników m e m ających sposo­
bności zastosować swej pracy lub też n adm iern ie  
w yzyskiw anych przez w łaścicieli 7),  dalej obo­
wiązkiem ziem stw a powiatowego (zjazdu, zebra­
n ia) będzie uorganizow anie k redy tu  dla drobnego 
przem vsłn. ansocyjacyj i korporacyj rzem ieśln i­
czych. pro w adzenie s ta tystyk i i organu  pow iato­
wego, urządzanie czytelni i bibliotek, zakładów 
dobroczynnych i szpitali etc. etc. “

Korespteia „Mej Mm".
W u r s * a iv a ,  6 stycznia. 

(Pierwszy komentarz do ugody Waiykann i  Moskwą). 
W  jesL ni w roku 1881 aresztowano w W ar 

szilwie równocześnie ks. W yrzykowskiego pro 
boszcza parafii św. Barbary ńa Koszykach i Jan,

')  W przerwach *akie trwać będą między posiedzeniami
zjazdu sędziów pokoju od imienia tego zjazdu rządzi stały 
jego przedstawiciel („nie priemieniiyj o zlen"). jednakie be1
prawa wydawania wyroku sądowego (Przyp. Progr. Z. S.)

4) Inspektor szkół ludowych ma być uvażany niejako 
rewidująca władz: wyższa w stosunku do szkoły ł1*> jedy­
nie jako statystyk ludowej oświaty oraz jak., doświadczony 
Pragr”  l | n“ t“wluk“) w prawach szkolnych. (Przypisek

) W programie obecnym Ziemskiego związku punkt ten 
zamieniony zostaje przez udział w rozrządzaniu dobrami 
panstwowemi wedlo wskazówek rady związkowej, co jest 
nierównie dogodniejsze dla gospodarstwa krajowego, niż 
zakupywanie przez powiat ziemi w tym celu. (Przy. tł.)

T U R I A .
O B R A Z E K  r z y m s k i

10) przez
E lizę  Orzeszkową.

(Dokończenie).
Patriwli sobie w prost tw arzą w tw arz, oczam i 

w Których co chw ilę błyskały i znikały pow ścią­
gane łzy.

— Potem, przeb ieg ły  O ktaw ian, ujrzał potrze­
bę wzniecenia rządów  s w y c h , przez przyzwanie 
ku sobie najw ierniejszych synów Rzym u. W raz 
z wielu innym i, i inn ie z w ygnania pow rócił on 
o jczyźn ie. aż nadto łaskaw em i słowy i postępki 
zachęcają,- uiię de przyjęcia udziału w urzędach 
i pracach publicznych. Długo byłem wahający się 
i niepew ny, jag  mi postąpić wypada. Bezczyn­
ność była mi w strętną lecz iniałżem  pracą i cno­
tą  moją podpierać rządy, dla k tórych w duszy, 
w ieczną żyw iłem  nieprzyjaźń ? I  byłbym  może, 
4ak tylu innych u cz y n iło , unikając zbliżenia się 
z tem , od czego m ię przekonania m e odstręczały, 
oddał się w ykw intnem u p.óżnow aniu  tem u, które 
siłę duszy odbiera i blask im ienia g a s i, gdybyś 
ty mi nic rzek ła : „N ie dla O ktawiana pracować 
będziesz, L ukrecyuszu , służąc publicznym  spra­
wom, ale dla R zym u , który teraz najwięcej po­
trzebuje , aby nio opuszczali go dum ni i praw i. 
Oóż będzie, je sn  u s te iu  ojczyzny, obok pognę- 
hiciela wolności je j, s taną sami stronnicy  i słu- 
żalcy je g o ?  Jeżeli rzeczy, przeciw  której walczy­

łeś odm ienić już nie możesz, to czynnie zajmując 
się dobrem  o g ó ln e m , wiele złego um niejszyć i 
i w iele dobrego podtrzym ać i w zm ocnić po tra­
fisz. A tak, i obywatelskiej pow inności swej uczy­
nisz zadość i dostojności swej nie ub liżysz , bo 
przekonań sw ych głośno wyjawiać n ie mogąc, po ­
chlebcą Oktawiana, przeto nie staniesz się, a dziel­
nym  synein Rzymu pozostaniesz". To mi powie­
działaś , a ja  słowa tw oje długo w m yśli swej 
w ażyłem , aż przekonałem  s ię , że pow inienem  
uczynić tak, jakeś doradzała m i ty ... m ądrze m y­
śleć u m ie jąca!

T eraz ona dom yślać się zaczynała, ku czemu 
zm ierzało to w yw oływ anie przez n iego , najdroż­
szych im w spom nień i urokiem ich zd ję ta , lecz 
od zamysłów sw ych oclwtąpić nie chcąca, w ysu­
nęła  z d łoni m ęża ręce swe i usuwając się nieco, 
z ciężko w ym ożonym  chłodem  w g ło s ie , wy­
rzekła.

— D oradzałam  ci. W espilionio , jakem  m nie­
m ała , że będzie najzacniej i najgodniej ciebie. 
N ie moja w tem  zasługa, lecz twej*, bo u twego 
to boku św iatło  nauki i szlachetność uczuć, obfi­
cie wlewało się do głow y mej i serca...

— Tak — zaw ołał W espiiion — pojętną i s ta ­
rann ie  chow aną dziew eczką cię wziąwszy, z roz­
koszą uczyniłem  cię w spólniczka myśli i nauk 
moich. Ale, gdzież je s t niew iasta, kturaby hoj­
niej odpłaciła mężowi ufność i przyjaźń j ego. niż 
uczyniłaś to ty, najlepsza i najw iern iejsza! N igdy  
pod rządam i tw ojem i nie pokalała dom u mojego 
pusta sw aw ola , n igdy  ściany jego nie usłyszały 
n ieprzysto jnego  słow a, ani oka córki mojej nie

zaćm ił widok dlań niestosowny. U przejm ym  uśm ie­
chem  i m iłą rozm ow ą ugaszez-łaś przyjaciół m o­
ich, dla sług  i domowników, jak żona Isom acha, 
byłaś zawsze czu jną, sprawiedliwą i o potrzeby 
ich dbałą... a gdyś wobec Cezara i rodziny  jego  
często staw ała, n igdy  słowem żadnem  m  ruchem  
nie zaprzeczyłaś przeszłości mojej i czoła mego 
nie pokryłaś rum ieńcem  w stydu... I  ty  to, naj­
dostojniejsza, m niem ać m ogłaś, że ja  cię kiedy­
kolwiek i dla celów choćby najponętniejszych na
inną zam ienić ze c h c ę ! I  tyś myślała, że mi sy­
n o w ie , z innej zrodzen i, wynagrodzą u tracen ie  
c ieb ie ! O, T u r io ! gdy córkę jed y n ą straciłem  i 
ty ś się odwróciła odem nie... niech bogowie mi 
przebaczą!... ale boleść, którą uczułem  nad d ru - 
giem , zgasiła we m nie pam ięć o pierwszem  z dwu 
tych  nieszczęść m oich. 0 . ty  nąjsłodsza! ja-bym  
do ciebie, jak  Odyssej do P enelopy przez w szyst­
kie inorza p ły n ą ł,  w zgardliw ie oa rą^ając zaloty 
nimf, syren  i czarow nic w szystkich! Jabym , jak  
K eiks do stóp A lkiony, przez morze pochłonięty, 
trupem  jeszcze do ciebie pow rócił! Pójdź-że do 
m n ie ! ., pójdź bliżej...

R ozrzew niona nad siły, próbow ała je d n ak  opie­
rać się jeszcze, ale on, obie dłonie je j przyciąga­
jąc  ku sobie z wesołością, do której m ięszały się 
łzy, zawołał:

— Czy pam iętasz pacholęce gry, k tórym  od­
dawaliśm y się niekiedy, jeszcze przed zaślub ina­
mi naszem i? P am ię ta sz , gdy grając w „garnu­
szka" staw ałaś w kole i w ypadało ci wybrać je ­
dn ą  ze składających je osób, przez pochw ycenie 
ją  za oba uszy i złożenie n a  ustach jej głośnego

całusa? Zawsze i n ieodm iennie chw ytałaś uszy 
moje i n igdy n ik t prócz m nie n ie  ucieszvł się 
pocałunkiem  tw oich ust dziew iczych ! Uczyń, że 
teraz tak jakeś czyniła dziew eczką będąc... raz 
jeszcze w ybierz mię za sw ego...

Tym  razem  z w ielkim  krzykiem  szczęścia na 
p ierś mu upadła, lecz obejm ując go i drżąca 
cała, jeszcze szepnęła:

— O, L ukrecyuszu, im ię twoje przebrzm i jaao  
echo i znikn ie jak c ień ...

D łonią zam knął je j u s ta  i pow ażny już choć 
z uszczęśliw ieniem  n t  tw arzy, rzekł:

— A by tak  się n ie  stało , w najbliższym  cza­
sie, w obec p retora i ludu przyjm ę za syna F la- 
wiusza, Labeonow ego siostrzeńca. M łodzieniec 
ten  zdolny je s t i sz lachetny , pod kierunkiem  
m oim , zarzuci w krótce p u ste  swe nałogi i stanie 
się m ężem  dzielnym. N osić on będzie im ię moje 
i odziedziczy po m nie m ajątek mój i moje dla 
ojczyzny chęci... O żenim y go z A tią, k tó rą  ko­
cha, dla szczupłości w pó ł strw onionego m ajątku 
swego pojąć je j nie mogąc, a ona, w idziałem  to, 
pokochać go je s t go tow ą... Tak m ieć będziem y 
syna i córkę, a gdy  nadejdz ie  rocznica śm ierci 
b ieanej i drogiej naszej W espilii, jako p a r e n -  
t a l i a ,  dary  pam ięci o  ajbliższych, zaniesiem y je j 
w ierną, w zajem ną m iłość je j rodziców i przez 
n ich  spraw ione szczęście dwojga m łodych, k tó­
rzy  go są godn i... Czy dobrze, Turio? Czy chcesz, 
ab y  było tak jak  m ów ię?

W lej chw ili podniosła się u w ejścia zasłona 
i niespokojna zapew ne o op iekunkę sw ą do po­
koju weszła Atu.. Biała, ia łdzista  p a l l a  okry­

wała ją  do ziemi, a szerokie je j rękaw y odkry­
w ały  nagie, śliczne jej ram iona. Złociste w łosy 
swe, okryła na noc sia tką  ze szkarłatnego  je ­
dwabiu, w ręku iej błyskał płom yk lam pki, pa­
lącej się w bronzow ym  sandałku . U jrzaw szy W e- 
spiliona i T urię  połączonych uściskiem  i zcicfia 
z sobą szepczących, w ydała krzyk radości i cof­
nąć się chciała, lecz W espiiion przyw ołał ją ge­
stem . Postaw iła lam pkę na stole, p rzyb ieg ła  i u 
stóp Turyi na ziem i przyklękła.

— Atio! — rzek ł W espiiion, — ułożyliśm y z T u- 
rią, że ty  zastąpisz b iedną naszą W espilię i bę­
dziesz nam  córką, a m łody FJawiusz, przyszły 
mąż twój, w obec p raw a i ludu, synem  naszym  
zostanie.

Z arum ien ioną od zaw stydzenia i z kolei od na­
głej radości zb lad ią tw arz sw ą A tia  u k ry ła  na 
piersi Turyi, która, jed n em  ram ieniem  obejm u­
jąc szyję męża, drugiem  ją  ogarnęła. Ogień pa­
lący się na trójnogu dogasał, lam pka w bronzo­
wym sandałku  m dłe i chw iejne ../ia tło  rzucała 
na m alow ane ścianach p tak i i m otyle, na zy­
gzaki g reckich  g łosek  napełn ia jących  karty  roz­
w artej na ziemi książki, n a  popiersie latyńskiego 
poety, bielejące u szczytu ciem nej kolum ny. Noc 
p łynęła, śpiew ny g ło s  służebnego pacholęcia, 
m elodyjnie rozchodził się po cicnym  dom u, oznaj­
miając upływ ające godziny i ju ż  przez am etysto­
wą firankę zasłan ia ;ąca okno, przebijać się zaczął 
szary b łęk it św itu, a troje pogan tych  dzieliło 
się  jeszcze rozkoszą św iętych zamiarów i uczuć.

KONIEC.
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F rankow sk iego  obyw atela. Ks. W yrzy kowskiem u 
zarzucano, że udzielał ślubów i ch rz tów  unitom  
podlaskim , F rankow skiem u zaś, że jak  jednej tak 
drugiej s tro n ie  w tern dopom agał. Poniew aż 
aresztow anie zostało dopełn ione w chwili sp e ł­
niania obrzędu przez ks. W yrzykowskiego, zda­
wało sie przeto, że m oskale z tego faktu zrobię 
g ru b a  aw anturę. Stało się przecie na razie ina­
c z e j /d z ię k i  tem u że A lbedyński s ta ra n n ie  unika 
wszelkich skandalów  i dzięki an tagonizm ow i, jak i 
wówczas panow ał pom iędzy burm istrzu jącym  je ­
szcze na bruku  w arszaw skim  O rżew skim , szetein 
żandarm ów  a innym i dygn ita rzam i moskiewskimi. 
Spraw ę oddano n ie  komisyi śledczej do spraw  
politycznych, egzystującej w W arszawie n ieustan ­
nie pod przew odnictw em  pułkow nika S tah la , jak  
tego żądał Orżewski — ale sądom zwyczajnym . 
Sędzia śledczy S z ten g er po krótkiem  badaniu 
ks. W yrzykow skiego, n a  w y r a ź n y  r o z k a z  
p r z e s ł a n y  z P e t e r s b u r g a  u w o ln ił: co do 
F rankow sk iego  zaś nie mogąc ustanow ić istoty 
czynu przestępnego , akta reponow ał. P rokurato - 
ry a  decyzyą swoją um orzenie spraw y zatw ierdziła . 
P om im o to ną żądanie zandarm eryi. F rankow ­
skiego pócy nie uw olniono, póki kaucyi nie 
złożył.

W  pół reku po uw olnieniu został ponow nie 
aresztow any z mocy rozporządzenia, w ydane?' 
„adm in islratiw nym  poriadkom " i na trzy  m ie­
siące w  w ięzieniu osadzony, a po odsiedi niu 
tego czasu uw olniony z oddaniem  pod śc ;sły 
nadzór policyjny

K iedy ks. W yrzykowskiego uw alniano, pow ie­
dziano m u, ~Tź spraw a jego  całk iem  skończona, 
Dowiedziano zas dlatego, jak  się z rozkazu p rzy ­
słanego  z P e te rsb u rg a  pokazuje, że nie chciano 
niczem  zrażać kury i rzymskiej, wobec nadziei 
zaw arcia z n ią  wcześniej czy później ugody. P o ­
m im o tak kategorycznego ośw iadczenia ze strony  
m oskali, w kilka miesięcy po ogłoszeniu ukazu, 
oddającego w szystkie spraw y f rn i i w jakikolw iek 
sposcb dotyczące, kompetenc.yi „Sw lauejszaho 
S ynoda“ spraw a ks. W yrzykow skiego została 
w znow ioną i S y n o d o w i  p o w i e r z o n ą  d o  
r o z p a t r z e n i a .  Ezecz prosta, rob iło  się to 
tak  po cichu , że naw et obw iniony nic o tem nie 
w iedział Synod na mocy przysługującego mu 
praw a ks. W yrzykowskiego potępił, bo tak w ła­
dze cbcia/y, pom im o że prawo, na którem  się 
o p iera ł jeszcze w tedy kiedy ks. W yrzykowski 
„p rzestępstw o" popełn ił, n ie  istn iało , a więc 
pom im o zasady starej jak świat • „praw o w stecz 
n ie obow iązuje11. W yrok zapadł jeszcze w lec ie ; 
skazanem u go je d n ak  m e ogłoszono, ani go na 
n im  w ypełniono, dla tej sam ej przyczyny, dla 
jak ie j poprzednio  go uw olniono i spraw ę niby 
um orzono, to jest d la  u iezrażania niczem kuryi 
rzym skiej, z k tórą już teraz na nowo układy 
rozpoczęto. Rzecz tak w isiała od kilku m iesięcy 
i byłaby w isiała dłużej, gdyby nie podpisan ie 
um ow y przez Jacobin iego  i B utuuiew a. Moskale 
bow iem  pew ni już sw ego, uie potrzebując uw zglę­
dniać w strętów  kuryi zabrali się do w ykonania 
w yroku. Jakoż w nocy z 2 na 3 stycznia r. b. 
wpadli do ks. W yrzykowskiego liczni policyanci 
i żandarm i i po przetrząśn ięciu  w szystkiego, 
przeszło 70-letn iego sta rca  uwięzili i na g łów ny 
odw ach do oficerskiego aresztu , znajdującego się 
w pałacu ko tnendatu ry . przy placu Saskim  od­
prow adzili. Tu nazajutrz ks. W yrzykow skiJinu 
przeczytano wyrok, m ocą k tórego  skazany został 
n a  w y w i e z i e n i e  n a  l a t  c z t e r y  d o  W  o- 
ł o g d y .  (W ołogda m iasto gub. na południe od 
A rcnangielska). P rzedsięw zięte sta ran ia  w celu 
uw oln ien ia ks. W yrzykow skiego jak  dotąd, na 
n ic  się nie przydały. W yw iezionym  z pew nością 
zostan ie.

W obec pow yższego faktu pytam , czem  je s t  
pa rag ra f w um owie zaw artej z Rzym em , op ie­
w ający o pow rocie w ygnanych  księży ? Czyż na 
to  je d n i m ają być w róceni, aby d rug ich  wj wo­
z ić ?  A  czem że je s t paragraf, m ów iący o w olno­
ści danej U nitom  pozostania rzym skim i kato lika­
m i, jeśli księdza^katolickiego po podpisaniu ugody 
a więc i owego paragrafu wywożą na w ygnanie 
za udzielen ie ś lubu  un ic ie  ?

Co to wszystko w arte , najlepiej dowodzi wy­
w iezienie ks. W yrzykowskiego. H an iebna pom sta 
w yw arta n a  tym  starcu  je s t najlepszym  i p ier­
wszym  kom entarzem  do ugody z Rzymem.

N a zakończenie dodać m uszę rzecz ch a rak te ­
rystyczną a m ianow icie, iż o w y r o k u  k o n s y  
8 1o r z  w a r s z a w s k i  d a w n o  w i e d z i a ł ,  ani 
słow em  przecie ks. W yrzykowskiego nie ostrzegł. 
Czyżby tym  prała tom  chodziło  o „wyższe względy 
polityki kościelnej"? Bardzo być może. Te to 
„w yższe w zględy" wyciskają swoje ciasne i przy­
k re  piętno na już  objaw iających się sku tkach  
ugody.

L w ó w ,  11 stycznia.
—  Odesskij Wiestnik w num erze 281 z 9 bm. 

podaje następującą w iadom ość : „Rząd austryacki 
zaw iadom ił wezoraj telegraficznie radę carskiego 
tow arzystw a gospodarskiego w schodniej Rosy i, że 
z pow odu, iż ustała f iż  zaraza bydlęca, byłoby 
rzeczą możliwą w porze obecnej zezwolić na do­
wóz do A ustry i przez W ołoczyska i b ro d y  wszel­
kiego rodzaju bydła i produktów  bydlęcych (jak 
szerści, skór, rogów i t. p .)  jednakow oż pod wa­
runkiem , jeżeli w ładza kom peten tna potw ierdzi, 
że w okolicach, z k tórych  bydło pochodzi nie 
m a zarazy . 1 Do tej w iadom ości dodaje rzeczony 
dziennik  uwagę, że „wieść pow yższa zostanie za­
pew ne z radością puw itana przez naszych gospo­
darzy i k u p c ó w ; wiadomo nam  bowiem , że od 
czasu zam knięcia gran icy  austryackiej ru ch  han ­
dlowy bydłem  i produktam i zw ierzęcem i u sta ł 
z u p e łn ie ; i tak np. dom bankierski O resta Masa 
m a n a  składzie teraz około 40 .000  pudów szerści. 11

W iadom ość powyższa zaniepokoi znowu naszych 
rolników  W ciągu tegorocznej sesyi sejm owej 
poseł A bral.am ow icz zrob ił już w zm iankę, że co­
raz więcej rozpow szechnia się niepokojąca pogło­
ska, iż rząd m a zam iar otw orzyć g ran icę  d la  by­
d ła  s te p o w eg o ; wówczas p. kom isarz rządowy 
złożył kategoryczne zapew nienie, że te  pogłoski 
n ie  m ają żadnej podstawy. Tym czasem  pojawia 
się  w organie m oskiew skim  wiadom ość taL kate­
goryczna, że o je j w iarygodności trudno  wątpić. 
Dementi ze strony  w ładz byłoby tedy rzeczą bar­
dzo pożądaną.

Zw ycięstw o kandydata narodow ego, p. A. H u- 
lim ki, przy w yborze uzupełniającym  do Rady pań­
stw a, je s t zupe łne S tronn ictw o  przeciw ne obm y­

śla teraz sposoby, przy  pomocy k tó rych  mogłoby 
się uchronić od dalszych klęsk. Je d e n  z takich  
sposobów został obm yślany przez radę g m in n ą  
w N ow osiółkach kardynalskich . A żeby zapobiedz 
„nadużyciom  ze strony  wyborców przy w yborach11 
uchw aliła ta R a d a : 1) U pow ażnia się każdocze-
snego wójta w N ow osiółkach kardynalskich , aże­
by przy w yborach posłów do Sejm u krajowego, 
albo do Rady państw a, w y p ł a c a ł  z k a s y  
g m i n n e j ,  gotów ką, każdem u wyborcy pew ną 
kw otę ty tu łem  dyet, tudzież, ażeby dał m u bez­
p ła tny  „ vorschpann~ na m iejsce wyborów i na- 
powrót. 2) R ada g m in n a  wsi N ow osiółki kar­
dynalskie uchw ala w im ieniu  całej g ro m a d y : 
Na każdem  zgrom adzeniu  R ady ma być wy­
m ienione im ię i nazw isko kandydata poselskiego 
czy to do Sejm u, czy do R ady państw a; taż sam a 
Rada ogłosi w szystk im  w yborcom  im ię i nazw i­
sko kandydata . W szelka samowola wyborców, a 
mianowicie co do postaw ienia innego  kandydata 
na posła je s t  stanowczo wykluczoną, albow iem  
w y b o r c y  s ą  t y l k o  p e ł n o m o c n i k a m i  
c a ł e j  g r o m a d y ,  a jako tacy pow inn i pszedl 
kom isyą wyborczą objawić tylko wolę i żądanie 
grom ady. 3) Jeżeliby  k tó ry  7 wyborców sp rzedał 
swój głos za p ie n iąd z e , pow in ien  o trzym aną 
kw otę złożyć do aasy  gm innej, a joźeli głos swój 

zeda za „bankiet" (jad ło , kiełbasy, piwo, wód­
kę, cygara i t. p .), albo jeżeli przed kom isyą wy­
borczą przekręci im ię lub  nazwisko kandydata 
postaw ionego przez Radę gm inną, naonczas wi­
n ien  zw rócić kasie gm innej w ydatki, jakie g ro ­
m ada poniosła na jego dyety  i koszta przewozu, 
a prócz tego |ako „Judasz sprzedający" traci 
z a u fan e  całej grom ady.

Jako curiosum  podaję dosłow nie powyższą u- 
chw ałę rm y  gm innej w N ow osiółkach kardynal­
sk ich; p ism a russkie podnoszą ją, jako chw alebną 
i zalecają do przyjęcia także innym  gm inom ; 
m nie się zaś zdaje, że w łaściw a w ładza pow inna 
zasystow ać puwyższą uchw ałę, albow iem  powzię­
ciem  je j przekroczyła Rada swój 7° kres działania. 
Rada gm inna nie może i nie pow inna być ag i­
tacyjnym  kom itetem  przedw yborczym .

Wybory sejmowe.

Czytam y w D zienniku Polskim:
W trzech  m iastach dopiero w ybrano delegatów  

na zjazd przedw yborczy mający się odbyć dn ia 18 
lutego b. r ., a m ianow icie: W e Lw owie pp. W . 
Dąbrowskiego i J . D obrzańsk iego; w Przem yślu : 
p. W ładysław a C zajkow skiego; w Brodach: p. 
A lfreda H ausnera.

W yboru delegatów  dokunano dotąd w n as tęp u ­
jących  p o w i a t a c h :  Jarosław : W . M arynow ski, 
zastępca K. Zaklika. C ieszanów: ks. W . Sapieha. 
Jaw orów : hr. Szeptycki. M ościska: h r. St. S ta­
dnicki, zastępca E . C etner. Sam bor: K. Bielski. 
S try j:  W  Puzyna. D rohębycz: J .  Bielski. M ikoła­
jów: J . W ernicki. Rawa: Żelichowski. Sokal: Ober- 
tyński. Złoczów: G noiński. K am ionka: St. Badeni. 
B obrka: H ense l. D olina: W itosław ski. K utty : 
Bursa. H orodenka: Lenartow icz. Tyśm ienica: M a­
tkow ski, zastępca Błażowski Tarnopol: K opczyń­
ski. S k a ła t: V ivien. Zaleszczyki: G łażew ski, za­
stępca Siem iginow ski. Bohorodczany: Szeliński, a 
zatem  w 21 pow iatach, t. j. w m niejszej połowie 
okręgu przydzielonego lw ow skiem u kom itetow i 
cJSntrałneiflu.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  12 stycznia.

Pokrok donosi, że polscy posłowie m ieli posta­
now ić, iż p rzy  rozpraw ach  nad now elą szkolną 
nie posuną się w spraw ie nadanie, szkole charak­
te ru  w yznaniow ego dalej, aniżeli p ro jek t rządow y. 
Toby znaczyło, że n iezm iennie za p ro jek tem  rzą­
dow ym  głosow ać będą. Zkąd Pokrok zaczerpnął 
tę  w iadom eść? K to może dzisiaj w iedzieć, jak  
Koło polskie w spraw ie tej postąpi, skoro Koło 
żadnej jeszcze w tym  przedm iecie nie powzięło 
uch w ały ?  My do ostatn iej chw ili n ie  trac im y  na­
dziei, że K oło w tej spraw ie nie zajm ie an i kle- 
rykalnego  ani an ti-k lerykalnego stanow iska, ale 
jedyn ie , w yłącznie takie, jak ie  mu w skazują p ra­
w a i in te resy  kraju i uchw ały S e im u : stanow isko 
autonom iczne a to nie pozwoli m u głosow ać za 
projektem  rządowym .

Kom isyą przem ysłow a Izby poselskiej je s t  już 
bliską ukończenia swej pracy nad now elą do usta­
wy przem ysłow ej. P ostanow ien ia noweli, odnoszą­
ce się do dowodu uzdolnienia, przyjęto w zasa­
dzie i w szczegółach, tylko n iek tó re paragrafy 
pozostawiono jeszcze w zaw ieszeniu, a to z powo­
dów sty lis ty czn y ch , stylizacya bow iem  uchw ał 
Izby poselskiej, m a pod w zględem  praw niczym  
znaczne przedstaw iać braki. W  te n  sposób będą 
zapew ne w Izb ie panów  dokonane zm iany, wsku­
tek k tórych  now ela w róciłaby jeszcze do Izby 
poselskiej.

Spraw ozdanie praw nicze opracow ane przez p ra­
w niczą sekcyę w iedeńskiego m agistratu w p rze d ­
miocie p r y w a t n e j  s z k o ły  c z e s k i e j  w W ie ­
d n i u  -  iry tu je  o rgana „zjednoczonej lew icy". 
O sp raw ozdan iu  tem  p isa ł już w iedeńsk i nasz 
koresponden t. H egem onom  niem ieckim  nie może 
się vi g łow ie pom ieścić, jak m ożna uznać praw a 
jakiejkolw iek innej narodow ości, a zwłaszcza, jak  
m ożna zakw estyonować praw niczą m ądrość panów  
radeów  m ie jsk ich ! To też albo zamilczają owo 
spraw ozdanie, albo zbyw ają je  bardzo tan im  za­
rzu tem , że wyraża ono tylko osobistą opinię re ­
feren ta , k tórym  m iał być K ronaw etter. Tym cza­
sem  okazuje się. te  nie cała op in ia  publiczna w 
W iedniu  podziela w tej sp raw ie  zapatryw an ia 
„zjednoczonej l e w ic y .  S tow arzyszenie w yborcze 
piątej dzieln icy  tu. W iednia na w alnem  zgrom a­
dzeniu pow zięło uchw ałę, k tóra pochw ala postę­
powanie członka Rady m ńjokiej prof. E n g le ra  
(g łosow ał przeciw  znanej uchwal« Rady) — agi ta­
cy ę przeciw  szkole czeskiej po tęp ia  i oświadcza, 
że in te res  pokojow ego porozum ienia m iędzy luda­
m i A ustry i wymaga, aby postępow ać w edług u- 
staw , a n ie  dać się porw ać w yznaniow ym  i n a ­
rodowym  antagonizm om .

N iedaw no obiegała pogłoska, że kom isyą o- 
s z c z ę d n o ś c i o w a  ukończy sw e prace już 
przed  W ielkanocą. Pogłoska ta, ja k  pisze W. 
Allg. Ztg., okazujb się je d n a k  m ylną Chodzi

bowiem o przeprow adzenie zasadniczych zm ian 
we w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  a d m i n i s t r a -  
c y i ,  a to wym aga przecie znacznie dłuższego 
czasu. P rojekta komisyi tej dążą w podw ójnym  
kierunku. Je d n e  z n ich  są tej natu ry , iż nie 
przekraczają kom petencyi sam ego rządu; d rugie 
je d n ak  będą wym agać tauże w spółdziałan ia ciał 
praw odaw czych. P ierw sze zdążać m ają g łów nie 
do reform y zarządu skarbow ego, a zw łaszcza 
urzędów  podatkow ych, wyższych kas rządow ych, 
a m iędzy m nem i i w iedeńskiej kasy długów  pań­
stw a. D rugie z a s a d n i c z e  zm iany odnosić się 
m ają znow u do politycznej adm inistracy i i s ą ­
d o w n i c t w a .  W nioski komisyi co do sądo­
w nictw a uw zględnione będą już wcześniej, t. j. 
przy obradach nad przedłożonym  Radzie państw a 
projektem  r e f o r m y  p o s t ę p o w a n i a  k a r ­
n e g o .

Co się tyczy wniosków komisyi odnoszących 
się do refo rm  adm inistracy jnych , to będą one 
w swoim  czasie przedłożone Radzie państw a w lor- 
m ie w niosków  sam oistnych

W szystko  to, jak  widzimy, dłuższego w ym aga 
czasu. Tym czasem  rząd zaprowadza oszczędności, 
jak ie  tylko może, na swoją rękę.

I  tak m in is te r  wojny f i-  p m w z i  za-
ćń ą wojnę przeciw  biurokratyzm ow i i m anii p i­
sania zagnieżdżonej w arm ii. Już  w r. 1877 
zn iósł on 102 raporta , a 'o d  tego czasu do r. 
1882 zarządził zniesienie dalszych 32 raportów , 
a zarazem  polecił, aby 48 raportów  dotąd co pół 
roku sk ładanych , obecnie ty lko składano raz na 
rok. Znaczne to oszczędzenie sił, pracy i czasu, 
je ś li się zważy, że dotąd wszystkie pułki liniowe 
i rezerw y, bataliony strzelców , p u łk i pionierów , 
kaw aleryi, arty leryi i wszystkie zakłady wojsko­
we składały  swe raporta . Tysiące raportów  od­
pada więc obecnie. Rów nocześnie rozesłało m in i- 
ste ry u m  wojny cyrk’i!ar:, który nader stanowczo 
poleca jak rrajwiększe uproszczanie i sk racan ie  
p ism  i raportów .

Posada a m b a s a d o r a  a u s t r y a c k i e g o  w 
P a r y ż u ,  opróżniona przez sam obójstw o hrabiego 
W i m p f f e n a ,  n ie  będzie przez jak iś czas obsa­
dzona — a spraw y jej prowadzić będzie radca le- 
gacyjny hr. G o ł  u c b o w s k i , który widocznie 
bardzo dobrze je s t zapisany w m in iste rstw ie  spraw  
z a g ran ic zn y c h , skoro organ tego m in is te rs tw a , 
Fremdenblatt, nazyw a g o : „-wypróbowanym" dy ­
plom atą.

N ieszczęśliw em u W im pffe i--* i- W ęgrzy po 
śm ierci n ie  dają spokoju. I n t i e l a c y a  o powody 
sam obójstw a jego, w niesiona Sejmie w ęgier­
skim  przez Istocy ’ego — opiew Ak następuje :

1) Czy m in iste r je s t  powiadom iony o fakcie, 
podanym  przez kilka tutejszycn dzienników , że 
austryacko-w ęgierski am basador w P aryżu , hr. 
W irapffen, który dnia 30 g ru d n ia  zastrzelił się 
w jednej z ulic P ary ża , pozostawił lis t do ban­
kiera bar. H irsc h a , w którym  nieszczęśliw y am ­
basador m iędzy innem i oskarża bar. H irsc h a — 
o to, że go, co do spraw  wschodniej polityki ko­
lejowej A ustro -W ęg ier p r z e k u p i ł  i że on, am ­
basado r, w poczuciu tej swojej winy, śm ierć so­
bie zadaje ?

2) Czy praw dziw em  je st tw ierdzenie br. W im pf­
fena , ogłoszone ną jp rsćd  V  berlińskim  Deutsches 
Taggblatt, że W im pffen w Hej sam ej spraw ie do 
h r . K alnoky’ego w osta tn i ii chw ilach życia ob­
szerne w ysłał sp/;tw ozdu:iie? ]

3) Ozy, m in iste r zam ierza w tym  przed uocie 
Izb ie  przedłożyć ; *  m in isterstw ie
spraw  zagranicznycn działać wT tym  kierunku , aby 
najściślejsze przeprow adzono śledztwo w tej sp ra­
wie, k tó ra  tak  w ielkie w yw ołała w rażenie.

Znakom ity h isto ryk  Rzym u, M o m m s e n  sta­
w ał po raz w tóry przed sądem Lraiowym w B erlinie 
oskarżony o p izostępstw o przeciw  ks. Bismarkowi. 
Ja k  ju ż  depesza doniosła, sąd pu iaz  w tóry uw olnił 
go. W iadom o, że M om m sen mówił przed w ybor­
cam i o „szw indlu" i szw m lerach now ej polityki 
ekonom icznej. Ks. B ism arh w ziął to do siebie. 
G dy ustaw a uznaje obrazę czci, tylko gdy  osoba 
przeciw  której w ym ierzoną je s t obelga, je s t ściśle 
określoną i w yraźną, w ięc sąd krajuwy berliński 
uznał, że w praw dzie ks. B ism ark może do siebie 
brać słow a M om m sena, ale n ie  może żądać ska­
zania M om m sena. Ks. B ism ark odw ołał się  do 
sądu kasacyjnego, owego try b u n a łu , k tó ry  dla­
tego, żeby był niezależnym , od decydujących sfer 
przen iesiony  został a i LipsLa. Tym czasem  sąd 
ten , k tóry  niedaw no w zupełn ie podobnej spraw ie 
po tw ierdz ił w yrok sądu ba jow ego , tutaj, gdy  cho­
dziło o ks. Bism arka, m ierzył spraw ę m ną m iarą. 
Skasow ał w yrok s ą iu  krajowego i przekazał sp ra  m  
do pow tórnego przeprow adzenia rozpraw y. Sąd 
berlińsk i poraź w tóry — uw olnił M om m sena. 
Oczywiście, że taka drobiazgow a obrażliwość ks. 
B ism arka, tak ie dem oralizujące w pływ anie na try ­
b u n a ł kasacyjny niezm iern ie uw łacza kanclerzow i 
a podkopując niezależność sądownictw a, najłatw iej 
toruje drogę dla — socyalizmu.

D onosiliśm y, że m in iste r wojny K a m e k e 
ośw iadczył w prusk iej kom isyi budżetow ej, iż 
rząd nie zam ierza wcale pom nożyć swej artyleryi. 
W edług  op in ii jednego  z .berlińsk ich  dziennikuw  
w iadom ość o po trzebie pom nożenia arty lery i in ­
sp irow ana była najpraw dopodobniej przez sam ego 
K ruppa, w którego fabrykach pew ien  zastój się 
okazuj 6

A utentyczna, gdyż z urzędow ych źródeł po­
dana, w iadom ość o przydzieleniu  dw óch ofie rów 
g e n e r a l n e g o  s z t a b u  do k o m endan tu r K ró­
lewca i T oruuia n ie  je s t  bez znaczenia. D otych­
czas bowiem  tylko największe fortece nad fran ­
cuską g ran icą  położone, t. j. M etz i S trassburg, 
m iały takich  oficerów z generalnego  sztabu. U trzy . 
m ują o n i ciągły związek z cen tram i wojukowemi. 
W idocznie więc N iem cy zaczynają coraz gorli­
wiej czuwać nad swą w schodnią granicą.

Journ. des Debats. k tóry dotychczas cały ruch  
a n a r c h i s t ó w  francusk ich  w łagodnem  p rzed ­
staw iał św ietle, poinform ow any obecnie jak  naj­
dokładniej o całym  przebiegu lyońskiego procesu, 
zm ien ił sw oje zdanie. Zaczyna w ierzyć, iż w Ge­
new ie istn ieje  n ieu stan n e  sprzysiężenie, k tóre od 
trzech  la t postaw iło sobie za zadanie całą F ra n - 
cyę pokryć gęs tą  siecią tow arzystw  i kom itatów  
anarch istów , zw iązanych jak  najściślej z głową 
swą w Genewie. N a w skazówkę przywódców m iał 
we F ra n c y i nas tąp ić  pow szechny w ybuch. J a k ­
kolw iek zw iązek ten  nie doszedł jeszcze do zu­
pełnego  rozwoju, przecie rząd i sąd pow inien

starać się w ytępić takowy i zawczasu jeszcze za­
żegnać burzę.

Po śm iersi G am betty śm ielej odzyw ają się mo- 
narch iczne dzienniki. Oto skonfiskow any osta tn i 
num er Gaulois wzywa lir. C h a m  h o r d a ,  aby 
dłużej nie zw lekał, lecz coprędzej w ystąpił przed 
F ran cy ą  L jak im ś męskim czynem . F ra n cy a  są­
dzi, że potom ek starego królewskiego dom u, po­
w in ien  sobie koronę w y w a l c z y  ć. Jeżeli Cham- 
bord  n ie posłucha, to poszukam y sobie kogo in ­
nego, gdyż F ran cy a  musi być z b a w i o n ą ! !  — 
W idocznie, że h r. Paryża chee raz w iedzieć, czy 
m a się już  uważać za w idoczną g łow ę legity- 
m izm u.

N iem ieckie dzienniki sk rzę tn ie  zapisują, że na 
pogrzebie generała  0  h  a n z y w O rleanie z am ­
basadorów  był tylko jeden , m ianow icie poseł ro ­
syjski ks. O r ł ó w ,  a Eosya była nadto re p re ­
zentow aną przez ośm iu rosyjskich  oficerów.

W  A rb resle  miał A n d  r i e u x mowę przed 
wyborcam i, w której p rzestrzega ł p rzed  drug im  
ekstrem em  , przed n ie to lerancyą „w olnom yśl- 
n y ch " , która przechodzi często w fa ^ ty z m  i n ie ­
wolę duchow ą i osiąga w prost przeciw ny cel, 
wychodzi na dobre w łaśnie klerykałom . P osła 
L a S ocne na: ^~ T d r ttp u }m a d a  de la librę 
pensee. " —

E o c h e f o r t  ostre  ciska zarzuty  p rz e ć  w J u ­
liuszowi F e rry . Ten F erry , który dz.ś n ieu tu lony  
w płaczu po strac ie  G am betty . podnosi nad 
wszystko to, że G am bettą  n igdy  nie zw ątp ił 
w Ojczyznę, ten F e rry  który w zm arłym  dykta­
torze podnosi nad wszystko, że tenże chcia ł 
„b ro n ić  się do ostatniego choćby na noże", ten  
sam F e rry  w r. 1871 z końcem  stycznia w niósł 
w rządzie 4 w rześnia wraz z p. A rago żądanie 
uw ięzienia dy!rtst9r P. ■ za to, że tenże chcia ł dalej 
wojnę prowadzić. P osłano  wtedy Ju les  S im ona 
do Bordeaux i ja k  wiadom o G am betta ustąpił. 
Gdyby się było stało  podług  woli F erryego , to 
G am betta byłby odstaw ionym  w towarz; stw ie 
dw óch żandarm ów  do M azas. —  T yle R oehe- 
fort.

Indep. Belge przypom ina słow a E m ila de Gi- 
rardin , niedługo przed jego śm iercią  o Gam- 
b ec ie : „O n oddał dem okraeyi i rep u b lice  wielkie 
usługi. Oddałby jeszcze w iększe — gdyby teraz 
u m arł".

W ybory uzupełniające do parlam en tu , które 
się 7 bm. odbyły we W ł o s z e c h ,  w ypadły pra­
wie w szędzie na niekorzyść radykalistów . N aw et 
w Bolonii i R aw ennie, w tych gniazdach rady­
kalizm u, zwyciężyli u m i a r k o w a n i ;  a miuiio- 
wicie w Bolonii w ybrano w iększością 600 głosów 
F erd . B e r t i ’e g o  a w R aw ennie hr. P a s o l i ­
n i e g o .  — P oeta  C a v a l o t t i  staw iany był na 
kandydata w wielu m ie jscach , lecz wszędzie 
przepadły

Objawy ruchu  an tiaustryackiego irreden ty  t łu ­
mi też rząd włoski silną ręką. I  tak rozpędziła 
polieya zgrom adzenie, które się zebrało dnia 7go 
b. m. w Rzymie ku uczczeniu pam ięci O berdan- 
ka, przyczem  25 osób, po części studentów , are­
sztow ano. D ziennik i w łoskie ganią te zbyt po­
chopne postępow anie rządu. G harakterystyeznem  
jest, że na ścianach sali tego zgrom adzenia — 
obok obrażających napisów  przeciw  cesarzowi au- 
stryack iem a — sta ł także napis: „śm ierć pułko­
wnikowi austryack iem u." Pułkow nikiem  tym  uie 
jest n ik t iuuy, tylko król H uinbert.

W czoraj, już po zam knięciu num eru , o trzym a­
liśm y kilka p ryw atnych  lelegram ów, o tak spó­
źnionej porze, że już nie m ogliśm y ich zamie­
ścić. Podajem y je  przeto dzisiaj.

Berlin, 11 stycznia. Na recepcyi w am basadzie 
niem ieckiej w Paryżu zapew niano, że a rty k u ł w 
dzienniku  Siecle zapowiadający odw et za r. 1870, 
nap isał prezes izby B risson.

Berlin, 11 stycznia. Podpułkow nik  Boye, który 
pod M anteuflem  odznaczył się w kam panii prze­
ciw B ourbakiem u. został przydzielony do kom en­
dan tu ry  w Królewcu. Fak* te n  kom entują okoli­
cznością, iż K rólewiec leżący w pasie g ranicznym  
je s t ew entualnie zagrożony.

Pbtersburg, 11 scycz. I). 13 bm. ma m in iste r spra­
wiedliwości złożyć swój urząd i zająć posadę U ruso- 
wa, który zachorow ał, jego zaś posadę zajmie 
tajny radca S taricki. M a także ustąpić m inister 
finansów  Bunge, którego zastąpi Solski. Również 
ma ustąp ić m in iste r dw oru W oroncow-D aszkow .

Rzym, 11 s tyczn ia . Popolo Romano  tw ierdzi, 
że irryden tyśc i są w rogam i państw a, gdyż izolują 
W łocby i g u b ią  je pod w zględem  m oralnym  i 
m ateryalnym .

Sprawy m iejskie.

K r a k ó w ,  12 stycznia.
Przew odniczy p rezyden t m iasta dr. W e i g  e 1; 

radców m iejskich 40. P rzed  rozpoczęciem  obrad 
nad  budżetem , odczytane zostało pism o Tow a­
rzystw a gazowego dessauskiego, w ystosow ane do 
p rezyden ta  m iasta dr. W eigla tej osnowy : Celem  
zrobienia próby siln iejszego ośw ietlenia ulic z tak 
zw anych „ ln ten s iv b re n n e ram i“ , zam ierzam y część 
naszego m iasta, m ianow icie R ynku głów nego 
w ten  sposób ośw ietlić, że w obecnych la ta r­
n iach  będą użyte p łom ienn ik i paten tow e system u 
B r e y z siłą św ietlną około 60 św iec norm al­
nych  na la tarn ię . N astępn ie przy kościele N. P. 
M aryi, naprzeciw  ulicy F lo ryańsk ie j, zam ierzam y 
ustaw ić wielki kandelaber z p łu in ien iem  Sie­
m ensa (gen e ra tiv b ren n e r) z siłą  św ie tln ą  około 
500 św iec norm alnych . To natężone ośw ietlenie 
rozpoczyna się z ośw ietleniem  zw ykłem  i będzie 
trw ało  do godziny 10 w ieczór, poczem  zw ykłe 
ośw ietlenie następuje. Kosztów jakichkolw iekbądź 
tak za urządzenie, jakoteż i za konsum cyą gazu 
w ynik łych  gm ina n ie  poniesie, gdyż towarzystwo 
sam o koszta w szelkie ponosi i g m in a  za to po­
w iększone ośw ietlenie tylko zw ykłą cenę zapłaci. 
U rządzenie natychm iast po nadejściu aparatów  
rozpoczniem y i będzie w spom nione siln iejsze 
ośw ietlenie trw ało  do końca lu tego b. r. “

P rezy d en t podaw szy to pism o do w iadom ości 
Rady, oznajm ia zarazem , że w myśl zapadłej 
uchw ały  porozum iew ał się w W iedn iu  z re p re ­
zen tan tem  firm y E d issona co do ośw ietlenia elek­
trycznego , który w celu w ykonania próby tego 
ośw ietlenia, p rzybył w tych  dniach do Krakowa. 
O św iadcza dalej, że n ie  chcąc gm iny n a  koszta 
narażać, p rzekona się o prak tyczności św iatła 
elek trycznego  przy  sposobności zaprow adzenia

tego św ia tła  w jednym  z tu te jszych  zakładów  
przem ysłow ych.

R adca m. F  r  i e d 1 e i n  przedstaw ia następn ie  
w niosek naglący sekcyi ekonom icznej względem  
zatw ierdzenia oterty  M ojżesza L andesdorfera  na 
dostawę furażu dla pociągów m iejskich na r. b ., 
który przy  pow tórnej licytacyi podał najkorzy­
stniejsze w arunki. Po krótkiej dyskusyi, w której 
brali udział r. m. B i r n b a u m  i E p s t e i u  
w niosek przyjęto.

Z porządku dziennego otw iera przew odniczący 
dyskusyę ogólną nad  budżetem .

E. m. dr. B o b r z j ń s k i  zw raca uwagę, źe 
między w ydatkam i nie m a zam ieszczonych ko­
sztów obchodu uroczystości 200nej rocznicy o d ­
sieczy W iednia, tudzież w ydatku ju ż  w zeszłym  
roku na u trzym anie M uzeum  narudow ego w kwo­
cie 2500  złr. prelim inow anego.

E . m. M e n d e l s b u r g  wyjaśnia, że w bud­
żecie zam ieszczone są tylko te w ydatki, które 
sekeya skarbow a tam że wstawić uchw aliła. P re ­
zyden t zaś oznajm ia, że kom itet ustanow iony 
przez Radę m iejską do przygotow ania obchodu 
uroczystości Sobieskiego w  połączeniu z kom ite­
tem  do u rządzan ia  w ystaw y pam iątek z epoki 
J a n a  I I I  przedstaw i w krótce R adzie w nioski od­
nośne, a wtedy ta  uchw ali albo pokrycie kosztów 
z ty tu łm ^ttiep rzew id z ian e  w v d a u . ?Jł\p wsU wi 
odpow iednią Kwotę do bscuigtu, jako  kredyn do­
datkowy. , ^  __

Co do m uzeum  naioduw ^go, oświa3cza 
den t, że przeznaczanie na te n  cel osobnej kwoty, 
teraz nie je s t po trzebnem , albowiem  m uzeum  
nie je s t jeszcze zorganizow ane, gdyż, jak  w iado­
mo, s ta tu t tegoż został dopiero poatfany pod kry­
tykę szerszej publiczności. Z resztą z łat p o p rze ­
dn ich  pozostał fundusz 500C z łr., z k tó rych  wy­
dano dotąd Lylko 500 złr. z pow odu odnow ienia 
obrazu Siem ieradzkiego „P ochodn ie  N erona ."

Pod w zględem  form alnym , m ianow icie co do 
układu ty tu łów  zabierali g łos r. m . dr. K o p  f, 
w iceprezydan t M u c z k o w s k i  i r,  m.  G w i a z ­
d o  m o i s k i.

Radca m. dr. D o m a ń s k i  domaga* się, aby 
uchw ały R ady były ściśle w ykonyw ane n a  przy­
szłość, gdyż dotąd to się nie dzieje. P rezyden t 
wyjaśnił, źe sekretarz prezydyalny m a polecone, 
zrobić po każdem  posiedzeniu  wyciągi zapadłych  
uchw ał i przesyłać je  w łaściw ym  biurom  m agi­
stratu  do w ykonania. — Tym  sposobem  żadna 
uchw ała Rady nie może pójść w zapom nienie .

(D. n .)

K r o n i k a .

K r a k ó w .  12 stycznia.
Wisła koło Zwierzyńca stanęła lodem, koło mo­

stu podgórskiego dotąd płynie Nadzieje sportu ły ­
żwiarskiego coraz piękniejsze.

P. Aleksander Kraushaar mecenas warszawski, 
tłomacz Heinego, autor życiorysu Olbrachta Ł ask ie­
go i historyi szkoły głównej warszawskiej, bawi 
w naszem mieście.

Z kroniki karnawałowej. Zapowiedziany bal ko­
stiumowy Koła art.-lit. będzie może jeszcze świe- 
tnieiszym, aniżeli w zeszłym roku. Zarząd Koła za­
rzucony jest formalnie żądaniami o wzory i rysunki 
kostiumów. Z samej Warszawy około 40 osob ko- 
stiumowaiiyeh zapowiedziało już 0woj« przybycie.

Urząd pocztowych kas oszczędności „ostał w mie­
ście naszem w dniu dzisiejszym otwarty. Objaśnień 
oraz drukowanych instrukcyj udziela bezpłatnie ka­
żdy urząd pocztowy.

Ze szkoły rzemieślniczej dochodzą nas zażale­
nia na obojętność pp. rzemieślników, Którzy nie- 
dość czuwają nad tern , aby terminatorowie ich u- 
częszczali pilnie na wykłady wieczorne, do czego 
obowiązuje ich nietylko ustawa przem ysłowa, hU 
także wzgląd na właspy interes.

Na uiicy Starowiślnej ekoło tU i^ s i p. Maje- 
ranowski go pod 1. 8 woda gruntowa wydobywa 
się z nadzwyczajną siłą  na ehoanik. Na eiałoby zba­
dać źródło, a w razie potrzeby wykopać studnię.

O kazuje s ię  potrzeba nowych koszar dla artyle- 
ryi polnej na pomieszczenie 180 koni. Prawdopodo­
bnie gmina zmuszoną będzie z tego powodu myśleć
0 wystawieniu nowego budynkn.

P. Gustaw Fiszer, ulubiony niegdyś artysta sce­
ny naszej, przybył do Krakowa.

„Najznakomitszy" historyk i „najlepsze11 źródło. 
W wczorajszym Czasie, „jeden z najznakomitszych 
naszych historyków" (któżby nie odgadł nazw iska!) 
w kwiecistej epistole do reaakeyi spowiada się
z „rozkoszy", jakiej doznał, czytając „po tylu szu­
mnych a czczych panegirykach11 trzeźwy artykuł 
Czasu o Gambeoie, o tym „nieudanym bohaterze", 
który „czego się tkną*, w tem zrobił fiasko" Dziwi 
się „jeden z najznakomitszych11, że się takim „reto­
rem" opinia tak długo mogła zajmować.

Tuż obok tej epistoły, od której nawet w Czasie 
nie wiele „znakomitszych" znaleź^bj się mogło, mie­
ści się w następnej szpalcie wiadomość z Berlina 
„z najlepszego źródła", że cesarz W ilhelm obcho­
dząc 8ylvester Abend  otrzymał o 1 w nocy wia­
domość o śmierci Gambetty i wyrzekł do obecnych 
następujące „autentyczne11 słow a: „ J ’ai u n e g r a n d  e 
nouvelle a Yous annocer: Gambetta est m o rt! G r ż c e  
a D i e u !11

Czy „jeden z najznakomitszych11 może się myli, 
przypisując ta«. małe znaczenie „nieudanemu boha­
terowi," którego Smioić w ustach cesarza niemiec­
kiego staje się w i e l k ą  now iną, za którą Bogu 
dzięki składać trzeba ?

Wczoraj po godz'. 9 wieczorem pobiło się 2 do­
rożkarzy na rynku giownym o rasę swoich koni — 
każdy twierdził, że koń jego jest pochodzenia arab­
skiego —  aż nareszcie przyszło do bijatyk: i wiel­
kiego zbiegowiska, któremu jednak patrol poli^yiny 
koniec położył. Dalsze ocenienie wartości koni na­
stąpi „pod telegrafem."

Wędrówka listu. Radzie szkolnej w P o d g ó r z u  
doręczono list, zaadresowany w języku horwackim 
do rady szkolnej w P o d h o r c a c h  w powiecie be- 
lowarskim. List ten wysiany z Belowani w pierw­
szych dniach grudnia r. z. przez tamtejszego podżu- 
pana a przeznaczony do miejscowości w tym samym 
powiecie leżącej, długo odbywał wędrówkę po Trans-
1 Cislitawii i okryty rozlicznemi stampilami poczto­
wymi, dustał się wreszcie do Podgórzs —zkąd z u- 
przejmą po polsku napisaną odezwą odesłany wresz­
cie został na miejsce przeznaczenia. Czy nrzędnik po­
cztowy, który go w Belowarze w tę podróż wypra­
wił, uczynił to przez nieznajomość krąjowego języka, 
czy z innych jakich pobudek, w każdym razie fakt 
ten jaskrawe na tamtejsze stosunki rzuca światło.
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t  Kasper Kotuk8ki porucznik artyleryi konnej z r. 
1831 z pod komend' Bema, zm arł w pow. rude- 
ckim w 83 roku żye£.

t  Roman Jo ra th  weterau Napoleończyk i zacny 
obywatel, zm arł w 83 roku życia w Królestwie Pol­
akiem.

Samobójstwo Lidwika Meisnera, ucznia gimna- 
zyum św. Jacka, o czem donieśliśmy wczoraj, wy­
wołało między koggami i znajomymi jego szczery 
żal i współczp'’" Był to bowiem uczeń pracowity, 
łagodnego Ci& aktiru i uczynny. Przy zwłokach 
znalezioną została kartka obejmująca te tylko słowa: 
„Na upamiętnienie dnia 4 stycznia."

„Zgoda" sto w. rękodzielników, urządza dnia 13 
b. m. t. j. w sobotę na korzyść swojej czytelni, 
loieryą fantową, po której nastąpi zabawa z tańcami. 
Dowiadujemy się, że 27 b. m. urządza stowarzysze- 
nte również na ten cel bal publiczny w redutowej 
saii, udzielonej mu bezpłatnie przez hr. Badeniego. 
Spodziewamy się, że i inni pospieszą bezinteresow­
nie z pom ocą, a szersza pnbliczność zechce wziąć 
udział w zabawie i w ten spusób okaże swoją sym- 
paiyę tak ze wszech miar użytecznemu stowarzysze­
niu. O ile wiemy, ostatni bal rzemieślniczy urządzało 
stow. „Postęp" przed kilkunastu laty. „Postęp" 
z czasem zaawansował na „K ejjrsę  mieszczan^ką", 
£ biedsftjsas-kkgg rzemieśl­
nicza została pozbawioną wspólnego ognisk/1) gdzie- 
by mogła oprócz rozrywki, znaleźć także pokarm

statystyka ubiegłego roku. Cyfra ta w stcsunku do 
lat poprzednich bardzo mała, obejmuje katastrofy na 
morzach wszystkich części świata.

Ze statystyki. W edług jednego z pism w arszaw ­
skich podaliśmy kiedyś statystykę t e a t r ó w .  Oka­
zała się ona jednak mylną — a oto prawdziwe 
cyfry:

duchowy i kształcić um ysł, dowiadując Biy-fc-04-"THtesźtancTw. Z miast
czytów i księgozbioru o obowiązkacn jakie n» niej 
c iężą . jako na obywatelach i  w iern y ch  synach oj­
czyzny W r. 1872 powstaia „Gwiazda krakowska", 
a zachęcona świetnym rozwojom swej imienniczki 
we Lwowie, próbowała iść *a jej przykładem Nie­
stety wśród Ogólnej apatyi nie mogła znaleźć po­
parcia i po kilku latach suchotnicze; egzystenc/i, 
npadła licząc aledwie 170 członków w nąjświetniej- 
szych latach swego rozwoju. Obecnie założona przed 
rokiem , igoda" najprzód pod przewodnictwem za­
cnego radcy m. T. Chęcińskiego, a dziś pod ener- 
gicznem kierownictwem p. Bruśnickiego pomyślnie 
się rozw ya; liczy już przeszło 300 członków, ma 
w czytelni dwadzieścia kilka pism, bibliotekę z 400 
tomów, b ila rd , kręgielnię i przy ulicy Zwierzeniec- 
kiej wraz z ogrodem obszerny lokal, w którym już 
urządziła kilka bezpłatnych odczytów. Że zaś liczy 
tylko na własne siły, a z zbyt niskich wkładek 
(30 et. miesięcznie) nit mogłaby się utrzymać, więc 
urządza zabawy, na które członkowie również mu­
szą wstęp opłacać i w ten sposób pokrywa swoje 
niedobory. Pochwalamy w zupełności dotychczasowy 
uczciwy i nżyteczny kierunek, w jakim się „Zgoda" 
rozwija, jak  również energiczną działalność Wydziału 
i liczenie tylko na własne siły. Jesteśm y pewni, że 
z całą sympatyą, ogół dobrze myślących poprze to 
stowarzyszenie, a z naszej strony zasyłamy serdeczne 
„szezęśc Boże" zacnym jego usiłowaniom.

Pojedzenie Koła literackiego we Lwowie od­
być się ma w piątek 12 bm. w kasynie miejskiem 
o godzinie 7-mej wieczór. Na porządku dziennym : 
1) Sprawozdanie z uchwał kom isyi; 2) Odczyt dra 
Fryderyka P a p ć e : „Pogląd na społeczne i państwo­
we stanowisko miast polskich w średnich wiekach";
3) Luźna pogadanka.

S za rla tan i i o szu śc i, którzy za granicą żadnego 
już nie znajdują zarobku, zjeżdżają zwykle do Polski 
j*k do obiecanego kraju. Cóż łatwiejszego, jak posta­
wić budę z desek na placu a po rogach ulic poroz- 
lepiać afisze o niewidzianym cudzie natury lub SZtU- 
Ki, 8 »awet wyjfcdnad sabia «  kLame w jakiem piaem- 
ku. Gdzieindziej się to jnż nie opłaca, u nas ściąga 
tłumy Publiczności. Gdzieindziej władze miejscowe 
mniej także wobec takich oszustów okazują toleran- 
cyi. D° Pragi czeskiej np. przyjechał temi czasy nie­
jaki J- -Peldmann, żyd z Gdańska i porozlepioł afi­
sze * “głoaaeniem, że p « j  wiózł niewidziany „Natur- 
w«»^*r  * Zanzibaru, S y r e n ę  półrybę a na wpół 
k o b i^  z flfrg iuu i o ła w n i ,  E fa n k n  u n M f  *  
pjctwnmi a iaa to  eąk. Policy* prw fcw w sąy  t  «-

zabroniła widowiska i  m m  ę m i n e r A .
P- F ^dm ann pojechał dalej: też nie owwźta do
DaS, o. ehęcony powodzeniem niemca, który w Sukien­
nicach p e h ł y  pokazywał?

7- Przemyśla. Tutejsze towarzystwo Bramatyczai 
(teatr amatorski) odegra w sobotę dria 13go m- 
ZD»n% komndyę W. Sardou „Safanduły". Bawimy się
.—  j»k możemy.

Największe organy na świecie ustawiono w ko­
ściele św. F ranciBzka w Nowym Yorku. Zajmują one 
olbrzymi budynek, przytykający do świątyni. Miechy 
poruszane są przez maszynę hydrauliczną ; instrument 
posiada 13 pedałów i 4 .800 piszczałek. Artysta gra 
na 80 klav9jgzaci, Przy robocie i ustawianiu orga- 
D6* zaJfto przeszło 200 robotników. Sztukateryę te 
g0 o lb rz y ^  Wy^onał p. Józef B z u c i ń s k i  z Al -

b#07QnI.7M0 Wypadków rozbicia się okrętów stwierdza

Włochy . . . . liczą 690 teatrów
F ra n c ja  . . . . n 352 r>
Hiszpania . . . łl 243 n
Anglia . . . . n 228 n
Państwo niemieckie M 233 n
Austro-Węgry . . „ 
(Austrya 86)  (W ęgry 42)

128 n

Rosya z Polską n 72 n
Belgia . . . . n 37 n
Holandya » 24 n
Szwaj'carya . n 20 n
Szwecya . . . . n 15 ’?
Portugalia . . . n 19 rt
Norwegia n 8 «
Dania . . . . n 9 n
Turcya . . . . n 6 n
Grecya . . . . „ 5 »
Rumunia . . . n 4 n
Serbia . . . . n 1 J7

cała Europa 1994 
Najwięcej zatem mają Włochy, bo 1 teatr ua

41 .000  nieszfc. B cóyó, i  1.T50.000
ma najwięcej Mantua 1 na

9.000 mieszk. , najmniej Kijów 1 ua 160 .OuO m. 
Londyn ma 47, Paryż 40, Berlin 20, Neapol 15, 
Medyolan 14 , Rzym 12, Bruksela i Turyn po 11, 
Madryt i Petersbnrg po 10, Florencya 10, Wiedeń 
9, Warszawa i Genua po 8, H am burg, Liverpool, 
Weneeya po 7. Stookholm, Sevilla, Moskwa, We­
rona po 6, Amsterdam, Lisboua, Bologna, Palermo, 
L ivorno , M onachium, Budapeszt, Toulouse i Stam­
buł po 5 teatrów. W przeciągu roku 1882 spaliły 
się 22 teatry.

Również mylnie podane były kiedyś cyfry kosztów 
utrzymania 1 żołnierza w różnych państwach Eu 
ropy. Austryacki żołnierz nie kosztuje przeciętnie 
720 franków, lecz 908 fr., a zatem więcej jak we 
Włoszech (905), Hiszpanii (785), Danii (735), Ho- 
landyi (665), Szwecyi (545) i Szwajcaryi (245).

Piec na kołach. D r Godefroy w Paryżu wyna­
lazł piec 'ak szczelnie zamykający się, iż nie potrze­
buje mieć związku na zewnątrz z pokojem. Piec ten 
jest umieszczony na kołach, tak, że po ogrzaniu je- 
nego pokoju z łatwością przesuwa się go dc innego. 
Zapomocą właściwego przyrządu łączy się ten piec 
z kominem z wszelką łatwością. Wynalazca otrzy­
m ał jnż patent.

Kosztowny koń. W dniu 3go stycznia sprzedano 
w Londynie przez publiczną lieytacyę, stado pozosta­
łe po zmarłym niedawno sportsmanie Mr. Gretton. 
Między innemi sprzedano także słynnnego konia Iso- 
nomy, którego pan Crawford nabył za 9 .000 gwinei, 
przeszło 90.000 złr.

0 Gambecie opowiada Claretie w dzienniku Temps 
następującą anekdotę: Było to podczas lnauguracyi 
wodotrysku, wystawionego na pamiątkę B orrofa przed 
jeziorem w Ville d’Avray, przy bankiecie. Gambetta 
nie był tego dnia usposobiony do oratorskiego popi­
su, ale ponieważ konieczność wymagała, aby mowę 
okolicznościową powiedział, zabrał głos i mówił dłu­
go i nieco zawiele. Gdy skończył, szepnął mu siedzą­
cy przy nim Claretie do ucha: „Okropnie długo i nu­
dno!" — Gambetta roześmiał się głośno i odparł 
tak, i i  wszyscy sły sze li: „To pana n u d z i' Nie dzi­
wię gię — ale ja  nie doznaję tego wrażenia, bo już 
przyzwyczajony jestem do takich mów moich."

druku. W wczorajszej notatce kronikarskiej o wal- 
nem żebranin Towarzystwa bratniej pomocy kelnerów wy- 
dnikowa.no mylnie, że zebranie to odbędzie się o godzinie 
11 przed połndniem. Powinno być: p r z e d  p ó ł n o c ą .

R a p a r tu a r  te a tra ln y .
S o b o t a  13 u ty e u fa :  j | B « fo j-e ą™  W.

Surton.
N i e d z i e l a  14 stycznia:

Porządek i edut w gmachu tearalnyin.
(m u  wstępu 50 centów.

N i e d z i e l a  14 styczn ia : Trzecia reduta. O pół­
nocy ukaże się Wesele krakowskie, które odtańczy 
mazura i Wesele żydowskie, które odtańczy kadryla.

N i e d z i e l a  21 stycznia: Czwarta rednta. Po­
chód fantastycznych postaci.

N i e d z i e l a  28 stycznia: P iąta reduta. Nagrody 
dla masek, które przyznane będą o godz. l ljt  po 
północy.

P i ą t e k  2 lutego. Ostatnia reduta.—  Najazd ko­
zaków.

Wiadomości nańoie, Jteractie i artystyczne.
Dzieła Ignacego Krasickiego. Tora trzeci dzieł

biskupa warmińskiego w wydaniu Kazlm Bartosze­
wicza, wyszedł w tych dniach z pod prasy. Zaleci­
liśmy już czytelnikom naszym to wydanie utworów 
Krasickiego, równie atai inne jak  odznaczające się 
bajeczną taniością. Tom trzeci zawiera najlepsze dwa 
utwory satyryczne, prozą p isane: „Przypadki Miko­
łaja Doświadczyńskiego" i „Hisioryę w dwóch księ­
gach". W „Historyi" wyśmiewa autor mrzonki dzie- 
jopisarskie i poglądy historyczne na nieuzasadnionych 
oparte hipotezach. Rzecz, która z biegiem czasu nie 
straciła na wartości wydaje się zjadliwą krytyką na 
niejednego z dzisiejszych historyków. Historyę opo­
wiada jeden z Stratelbrugów Guliwerowskich, obda­
rzonych nieszczęsnym darem nieśmiertelności, świa 
dek naoczny zwycieztw Aleksandra Wielkiego i Bole­
sława Chrobrego.

„Przypadki Doświadczyńskiego" — to nieoceniony 
obraz ówczesnego społeczeństwa polskiego a raczej 
gryząca satyra ówczesnych obyczajów zamożniejszej 
szlachty. Szumne życie, zbytek, marnotrawstwo, szu. 
lerka, podróżowanie bez celu i powrót do zrujnowa­
nej fortunki ze zrujnowanem zdiowit-m. Niejedna gorz­
ka prawda do naszych także stosuje się czasów. 
Zdrowe to i pożyteczne ze wszech m iar czytanie.— 
W  każdym dumu polskim powinien się znaleść Kra­
sicki.

Dział ekonomiczny.

Galicyjskie koleje państwowe. Artykuł starszej 
Presse — o którym piszemy na czele dziennika — 
opiewa jak następuje :

„Ugodę, mocą której zarząd kolei tarnowsko-lelu- 
chowskiej i dniestrzańskiej był dotychczas powie­
rzony pierwszej galieyjsk -węgierskiej kolei, wypo­
wiedział rząd na koniec grudnia 1883 — i w ten 
sposób stworzył sobie pełną swobodę działania co 
do przyszłej organizacyi ruchn na galicyjskich ko­
lejach państw owych, d0 k tó ry ch , jak wiadomo, 
w ciągu roku 1884 przybędzie częściowa przestrzeń 
galic. kolei trknswersalnej. Chociaż w sprawie tej 
dotychczas żadnych nie powzięto postanow ień, mo­
żna już dzisiaj jako pewne uważać, że administracya 
państwa nie powierzy prywatnemu towarzystwu za­
rządu ruchu tak wielkiej sieci kolei państwowych, 
jaką będą reprzezentowaó koleje: A lbrechta, dnie- 
strzańska, tarnowsko - leluchowska i transwersalna. 
Także i powierzenie zarządu ruchu już istniejącej 
dyrekcyi ruchu kolei państwowych, samą naturą rze­
czy jest wykluczonem Sądzimy przeto, że nie omy­
limy s ię , tw ierdząc, jż dla galicyjskiej sieci kolei 
państwowych utworzouą będzie s a m  o u s t  n a  d y -  
r e k e y a  r u c h u  z s iedziba w W iedniu , której 
m o ż e  będą poddane dwa lub trzy inspektoraty ru­
chu z siedzibą we Lwowie i jadnem lub dwóch 
miastach galicyjskich , którym  to inspektoratom bę­
dzie przy nana szersza kompete cya, aniżeli dotych­
czasowym. Organizacya ruchu na gal. kolejach pań­
stwowych uczyni także koniecznym zawarcie z pieiw- 
szą węg. gal. koleją (łupkowską) umowy o przewóz 
na częściowej przestrzeni Chyrów-Zagórz".

Krakow 7 2 stycznia 
Dowozy pszenicy, które z powodu świąt i złego

stanu dróg, przez parę tygodni doznawały przerwy, 
dopiero w tym tygodniu znac&ie się zwiększyły, a 
to zarówno z Królestwa Polskiego, jak  z pobliskich 
okolic Krakowa. Pomimo to na dzisiejszym targu ce­
ny zdołały się utrzymać, t.ik żo wszystko, z wyjąt­
kiem najgorszych gatunków, zostało rozsprsedane.

Żyto w dobrych gatunkach, przy stałych cenach, 
napotyka odbył łatw y, średnie zaś gatunki tylko po 
cenach znajdnją odbiorców

W innych gatunkach zboża, tiansakeye nie były 
znaczne i ceny pozostały niezmienione.
Pszenica biała . . . . . . .  6 —

„ czerwona ......................8 -______
„ i ó ł t a ............................. 7 -—

Ż y t o ................................................6 - ---
J  auu>sń browarny
^  » na paszę . . . .
Owies
Groch
Fsuula .
Rzepak . . .
Konicz biały . .

„ czerwony .

7-50 
6-50 
5-76 
7 —  
&• — 

15. — 
7 0 - -  
70  —

9-20 
9 5 0  
9 — 
6 6 0  
8- -  
6 -  

§ 75 
9 -  

1 0 -  

15-50 
90 _  
80 —

Ostatnie wiadomości.
D o n o s z ą  n a m  z W i e d n i a ,  że  k u rso w a ła  

ta m  d. 10 b m . pogłoska o n i e d a l e k i e j  d y -

m i s y i h i  T a a f f e y o .  Jakiekolw iek je s t źródło 
jej — dom niem yw ają się m łodoczeskiego, w k tó­
rym  to razie pogłoska tern m niej w ydaw ałaby się 
mieć jakąś podstaw ę realną — charak terystyczną 
staje się ona przez uzupełnienie swe, w edług któ­
rego następcą Lr. Taaffego zostałby nie kto inny, 
ja k  g e n .  K r a u s ,  teraźniejszy nam iestn ik  w P ra ­
dze, były naczelnik cesarskiej kancelaryi wojsko­
wej, pitsona gratiisima, u dworu. N ie je s t ta ­
je m n ic ą , że hr. Taaffe daw niej już  chciał u stą­
pić, ale zaufanie cesarza zniew oliło go pozostać. 
O dtąd gab inet hr. Taaffego, jak to sam ustn ie i 
na p iśm ie  (np. w Gaz. Lwow.) przed rokiem  
w yznawał, stoi jedyn ie  zaufaniem  korony, n i e 
p a r l a m e n t n .  Poniew aż w tern zaufaniu nic 
się nie z m ie n iło , przeto też pogłoska o dym isyi 
h r. Taaffego nie ma za sobą pozorów praw dopo­
dobieństw a.

Telegramy „Nowej Reformy“
(Prywatne)

LWÓW, 12 stycznia Smolka wyjeżdża dziś do 
W iednia .

Lwów, 12 stycznia. Gazeta Lwowska je s t 
upoważniona do oświadczenia, że wiadomość po­
dana przez Odtsktj Wtestnik o otw arciu granicy 
dla bydła n ie  zawiera ani słow a praw dy i zgoła 
żadnej nie ma podstawy.

Wiedeń, 11 stycznia. W iener Zeituńu ogłasza 
m ianow anie członków rady dodanej m in iste rstw u  
handlu  d la  spraw  pocztow ych kas oszczędności. 
M iędzy m ianow anym i znajduje się także pose ł 
O tton H a u s n e r ,  który by ł sprawoz&awcą tych 
kas w Izb ie poselskiej.

W iedeń. 12 stycznia. W  korespondencyi z P e ­
sztu donosi W . aVg', Ztng ., że A udrassy  b y ł wczo­
raj znowu przyjm ow any przez cesarza w audyen- 
cyi pryw atnej, k tóra trw ała  całą godzinę. K ore­
sp o n d en t dodaje, ie  A ndrassy  teraz bardziej niż 
k iedy je s t w ysunięty  na pierw szy p lan , i że cesarz 
podczas pobytu w Peszcie odszczegóim ał go w 
sposób w padający w oczy. M im o to jed n ak  m ia­
now anie A ndrassy ’ego m in istrem  je st — jak  tw ie r­
dzą w kołach politycznych — Diepr awdopodo- 
bne, chociaż tak w W iedniu  jak w Peszcie u trzy ­
m ują się pogłoski o zachw ianem  stanow isku Kal- 
noky’ego.

Praga, 12 stycznia. Politik wzjwa. czeski ih po­
słów, aby dążyli do utw orzenia dyrekcyi pó łn o ­
cno-zachodnich kolei państw ow ych w Pradze.

T ry est, 12 stycznia. Rząd w łoski postanow ił 
zaprow adzić ściślejszą kontro lę nad osoDami prze- 
jeżdżającem i przez g ran icę austryaeką.

Berlin, 12 stycznia. Do N at. Ztg  te legrafu ją 
z Paryża, iż u trzym uje się tam  pogłoska, ż e  b i. 
A n d r a s s y  m a  b y ć  m i a n o w a n y  a m b a ­
s a d o r e m  w P a r y ż u .

Petersburg, 12 stycznią. D zienniki donoszą, że 
rząd z a m ie m  utw orzyć nam iestn ictw o syberyjskie, 
celem ekonom icznego i politycznego podniesieni 
Syberyi.

Rzym. 12 styczn ia. Puw ódź w yrządziła stra ty  
na k ilka m ilionów . Zachodzi obaw a chorób ep i­
dem icznych. W iele domów znik ło  z pow ierzchni.

(Teltyr. biura korespondencyjneyu).

Tryest. 12 stycznia. Podczas wyborów uzupeł­
n ia jących trzeciego ciała wyborczego w ybrano 
kandydata  tryesteńsk iego  politycznego klubu B r  u- 
e l l a  721 głosam i, na 1447 radcą om asta; kan 
dydat przeciw ny o trzym ał tylko 703 głosy.

Petersburg, 12 stycznia. Praw. W iestnik za­
przecza w iadom ości podanej przez rosyjską Pet. 
Ztg., jakoby F in lan d y a  dążył*, do osiągnięcia 
większej sam odzielności w dziedzinie adm in istra - 
cyi szkól i fortyfikacyj.

P a r y i ,  12 stycznia. Zwłoki G am betty  zostały 
dziś odw iezione do Nizzy.

P aryż | 12 stycznia. S e n a t w y b ra ł.p , L e r o y  e- 
r  a swym  p rez y d en to m ; a Izba depu tow anych  
w ybrała dep. Ś p u 11 e r  a czw artym  w iceprezy­
dentem . F ' » - ;-

Paryż, 12 stycznia Oiało G am betry zostało dziś 
o godzinie 9 z rana  w ysłane do N icei. Około 
5p f ,8o'ł pc najw ięlozej części naibhższych k re­
w nych i przyjaciół zm arłego, tow arzyszyło  p rze­
wozowi bez żadnych m anilestacy j. P ogrzeb  w N i­
cei nastąp i praw dopodobnie ju tro  o godzinie 10 
przed  południem .

Lyon, 12 stycznia. Dziś zakończyło się p rze ­
słuchan ie  św iadków  w procesie karnym  anarch i­
stów  z M onceaules-M ines. — K om isarz cen tral­
nego  bióra policyi udzielił dokładnych w yjaśnień 
o pow stan iu  i rozszerzeniu lyoński go- związku

anaichistów . udowodnił, ich stosunki z anarchista­
mi z Genewy i z K rapotk inem :

Londyn, 12 stycznia G ladstone w skutek lek- - 
kitgo  przezieb .en ia n i t  w ychodzi z : m ieszkania. 
Duilytelegrap), donosi, że G ladstone w yjeżdża w 
poniedziałek do Cannes. — Times wyjawia sw e ' 
przekonanie że Aiigiia zgudzi się na zn iesien ie  ” 
kap itu lacji krępujących  F ra n c ję  w Tunisie, a że* 
w zam ian za to F ra n c ja  przystan ie na propono­
wany przez A nglię układ dotyczący E g ip tu  i przy­
zwól' na zniesienie kontroli.

Rzym, 13 Stycznia. Konsystorz, który m isł sk 
odbyć w styczniu, będzie praw dopodobnie odłożo' 
ny do lu teg o ; na konsystorzu tym  m a pap  jaj •' 
wręczyć kapelusz kardynalski ka-d C z a c k i e ­
m u  i B ’ a n c h i e m  u ; w i e l u  p o l s k i c h  b i- .  
s k u p ó w  p r e k o n i z o w a ć .  F rzed  uroczystością 
Sw. P io tra  nie będa już m ianow ani żadni nowi 
kardynałow ie.

Konstantynopol, 12 stycznia. P oseł angielski 
W y n d h a m  w ręczył w czonj-^ wieczór D aą-i.fi-.i-  
paszy dłuższą notę odnoszącą się do reorganiza­
c ji wojskowej, skarbow ej ■ sącow ej w E gipcie, i 
poczynił Porcie w tym  kierunku propozycje.

Konstantynopol. 12 stycznia. Porfc poleciła 
Mii8uru8-bejowi. posłowi swem u w R rym ie, 
z pow odu osta tn ich , wypadków w TrypOfiś zażą- 
v ał od n  idu  w łoskiego odw ołania tam  yd swego 
konsnla. Rząd włosia odroczył j  'd n a l ś m j e  od- • 
powiedzi na to żądanie, aż do nadejścia sp raw b-,i V 
zdania swego konsula z T rypolis.

S o fia  12 stycznia. W ed ług  doniesień  4gencye  
f*a,Tas. w iadom ości z K onstantynopola o p rzesi­
lenie gabinetow em  w Bułgaryi są podobno f a t  
szywe P rzec iw n ie , m ięazy izbą a gabinetem  
być najzupełniejsza zgoda. — Soboleff k ieru je ńjl-*"-, 
n isterstw eili £fibót publicznych. Porozum ienie m ię­
dzy rosyjskim i a 1nrig»rskim i m in istram i zdaje się '  
być dziś zupełn ie usiaione«J;

Lleksandrya, 12 stycznia. d ług  do* 
dzienników przyjęły A nglia, A ustro -\v ^g /y . , 
cy, Belgia i H o lan iya przed łużen ie  na rok 
m iędzynarodow ych trybun&lbw sądo.wyeh.

K air, 12 sc/czn.a. W edług  doniesień  z biura 
R eutera, przyjął kedyw  d y m is ję  C o I \ i n a . i  
p n w a tn e g c  sekretarza kontro lera O r n s t e i n A  
Dzisiejsze rożkazy dzienne odw ołują rychło  w y­
cofanie cżęśc! wojsli \; okupacyjnych.

M u r s a  t e l e g r a f i c m p ,

W le d e i t  d. 12 stycznia 18b3 Dzisiejszo 7, dniu po­
K 'I m so przedniego
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15* «óAke^e Siedmiogrodzkie. . . . 158 25

B e r l i n  d. 11 styozni 1883 i ' " ' ’

Wieśeń 1 ~ - -
B an Jn o iy ......................................... 1
Vvar8i.awa. t
Romę * . . . . . 'rit/c Eimy zast. kroi. -polsk. . . J
4°/, '„ likwidacyjne . . .  . !| i -
Akcye Karola Ludwika \  . . . ij

„ kredytową il
Usposobieni* giełdy cichcr, . -

W j.3awea: /P r . A < A*xtr A m i& k .
Odpowiedzialny Redaktor

u r .  l a d e u f t z  R u t o w s k i .

Wvsi niei rtajijOfc Towarzystwa Pr-yjacifl "Sztuk 
ych w S uk ienn ioaoh  otirarta codziennie od godt." 

fpj do *ej, prócz poniedziałkn. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie yowuedni; 30 een ów.

— Gabi ne t  a. cheol ogi czny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium nmjus) zwidzać można codziennie od 
r2fcj. do lej prócz a . edziel^ świat i fefyj uniwersyteckich'

Kursa miejscowe i giełdowe.
gorsa

5
4
6 
•5
5
6
5
5V,
ś
6 
7 
5 
4

4
6
•5
5
6

**/
4'/,
4
ó

rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 
się dolicza.

K r a k ó w ,  d n i a  13 /1 .
knble papierowe ros................................ za 100 rubli
■'Jarki niern. złote lub pap. . . . „ 100 mar
K upony srebrne ...................................................
®akat nowy w a ż n y ..........................
20-to Frankowaa złota
Pożyczita krajowa galic........................... za złr. 100
^Uigaeye indemnizac. galic. . . .  „ 1 0 0  zł

18t5" zast. Tow. kr. ziem............................................

Bar su liipoieozn.............................
z premią 10°/, . 
zwrotne za 40 lat

dłużne g .  zakł. włościańsk.

zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .
r 36 „ .

18 „ .
20 „ .

. . . za rubli 100
• „ 100

iliużue g. z. Kr. 
bi.-ty zastawne Król. Po’. . .

likwidacyjne* Jł • •
L wów, dnia 11/1.

Vkeye Banku hipoteczuego gal 
Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

s. na *ł 2(>U 
za złr. 100 
„ „ 100

100 
100 
100 
100

„ „ Banku hipoteoznego gal. . „ „
n n „ „ z 10% premią „ „

e „ „ zwrotne za 40 lat „
„ „ Ba, ku włościan.........................„ „

Obligaoye indemn. g a l . ....................................

n i e d e u ,  d n i a  1 1 1 .
0BLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

Renta aurtr. papierowa . . . .  za złr
„ .re b rn a .................................   „
n rfo ta ...................................... .......
„  pap. n o w a ...........................................................................

100
100
100
100

płuą

116 — 117 -

4
5 
5

5

58 25 58 75
99 50 —  _

5 60 5 70 6
9 44 9 50 4

------  — —  — 5
97 75 98 25 5
98 2ó 98 75
90 — 91 -

100 75 101 50 4
100 25 101 25
97 - 97 75
___________ - ____
—  — —  ------- 5%

O
100 50 101 50 O

—  — -  —

.—  — ____ —

99 — 99 7
86 75 87 50 5

5

300 — 304 - 3
98 25 98 75 0
90 - 90 60

100 75 101 50
100 25 101 2.-

4‘/»397 - 97 75
—  ------ —  —

6
597 60 98 -

76 80 76 95

5
5 
7
6

77 50 77 66
95 60 95 8u 4
91 60 91 65 5

Losy z roku 1354 na 250 złr.. . .
„ i860 „ 500 „ . . ■ „
„ 13ÓC „ 100 „ . . „
„ 1864 bez % eałe . . „

„ „ 1864 bez % połówki . „
Como Renten-Schein na 42 lirów 
Listy zastawne Domenów austryjaćkich 

po 120 złr. — 300 franków . za

Renta złota w ę g ie rsk a ......................... za
„ srebrna „  „

PaP- .. • • • • ■ „
ObliK. węg. Ostbahn z r. 1870 w złocie „ 
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „ 

r „ „ po 50 złr. „
Losy Cisańskip (Theiss R e g .) .................

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.
Obligaoye indem. Bukowińskie . . za 
Obllgacye indemizao. ,+alibyj. . . . „

„ Siedmiogi odzbie „ 
Y ęgieukie . . „

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
Losj bonau Regulir. z roku 1870 .  za

„ n n 1878 . „
„ Wi«deń. komun. „ 1874 z pr. „
„ Serbskie po 100 fr? nków . . „
„ Tureckie po 400 „ . . „

LISTY ZASTAWNE. 
Listy Boden Credit al’g. oest. złote .  za

» .» 1 Pre“ó“ »„ Banku hipoteoz. gal........................... „
o s 10*  prem. „

n ” ” ,ł TT * t_* 1 O* 1 r * nzast. zakł. kr. z. w Krak. l*-lntn.
.........................................- 20-letn. „

n „ „ „ » 26‘l6t“ »
o „ „ „ r . 36-ietn. „

„ „ gal. tow. Ired, ziem. . . „

płace żadajł
złr. 100 118 50 119 -
„ 100 130 20 130 50
„ 100 138 25 139 -
„ 100 107 75 168 26
„ 100 167 50 168 -

sztukę 1 — — ------ -

sztua 1 145 50 -------

1.
złr. 100 118 20 118 35
„ 100 »4 45 84 60
„ 100 84 75 85 -
„ 100 — — — —
„ 100 113 75 114 25
„ 100 113 50 114 -
„ 100 109 80 110 30

złr. 100 96 50 97 50
„ 100 97 20 97 70
_ 100 98 25 98 75
„ IOO 97 60 98 50

sztukę 1 114 50 116 -
„ 1 103 - 108 75

1 — — — _
1 32 50 83 -

a 1 24 50 25 -

złr. 100 118 76 119 25
„ 100 99 - 99 50
„ luu 101 - 101 50
„ 100 100 75 10J 50
n 100 97 50 98 -
„ 100 101 50 102 50
„ 100 105 50 106 50
„ 100 101 50 j 02 —
„ 100 — — — —
„ 100 89 75 90 25
„ 100 98 25 98 76

5
5
e1/.
5
5
5
5
5
3
5
5

za z łi .  100

41/*
4

Albrechta
Ferdynanda półnoen. . 
Kar. Lud . En z r. 18S1 
Ko8zye.-Bogumińskiśj . 
Lwowsk.-Czerń, z r. 1865 

■■ „ z r. 1872
Rudolfa. 
Siedmiogrodzkiej 
Lombardy (Sńdbahn) 
Przemysko-Łupk. I. Em. 
Nordosty

Listy zast. rustykalne . . . .
„ „ „ 15-letnie
„ „ „ 20-letnie
„ „ Banku austr.-węg. .

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 206 złi 
na 300 złr.

za sztnkę

za

Kiedyt 
Klary .

dla hauj. i

Towarz. żes-huri Dunaj l 
Insbrnck . . na
łseglewich . . . .  na
Kracewskie . . .  na
Lublańskie . . . .  na
Ofner (miasta Bady) na
F ’ fy . . . .  n* 
L. Czerwonego Krzyża na 
Rudolfa 
Sal m. . . .
Sal 'bnrgskie .
St. Genoia . . 
Stanisławowskie 
Tryestyimkie .

W aldsiein . .
W mdin*hgr« z

L O S Y .
prr-en , ł. , 180 itr- 

na 40 złr. m. k.
za u tokf

na
na
na
na
na
na
na
na
na

na 100 tfr, 
20 złr w. a. 
10 złr. m. L. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 z ł m. k. 
10 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w. a 
40 złr m. k. 
20 złr w. a. 

100 złr. m. k. 
50 złr. w. a 
20 złr. m. k. 
20 złr. m. t

za aztnkę

AKCYE BANKOWE.
Anglobank .............................. na 120 złr.
Bankrerein Wiener............................  na 10

płace 1 żądaj li
102 251103 75 5

e t  - 95 75
5
5

101 35 101 65 5
99 35 99 50 5
92 80 93 - 5

5
5

94 - 94 50
105 40 105 80 bez %

5r
99 60 100 —
96 15 96 35
93 20 93 50 5c
93 75 94 - O

5Ł100 50 100 86
91 4v 91 80 4-

13* 75 135 26 5
92 40 92 70 bez %
90 76 91 - bez %

5 . 
5.

171 25 171 75
5
5

37 76 38 50 5
108 25 108 75 5

19 50 -------

23 25 23 75
38 75 39 75
36 50 36 75
1 2 ff 12 50
19 25 19 75
U  - 54 50
28 50 24 50
47 - *7 50
25 75 26 25

127 — 127 60
5®/.27 — 27 60

36 25 36 75 4

5
113 25 118 75

. J104 60 104 90|

Bodeneredit allgem. aust, . . . 
Kredytowe dla handlu i przeiu. 
Kreditbank weg. allg.
Ripeteozne galic. . .
Bodenoredit „ . . . .
Landerbank ...............................
Austro-węgiersk.............................
Union „n*

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta
Alfold Fiume . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka J ó z e f a ....................
Karola Ludwik*
Koszy iko-Bogitliii ó»* 
Lwoweko-Czerninw. Jaery . 
Merawsko-szlązkii oentr
Prag bu ier 
Ryótulfa
Siedmiogrodzkie
StuataeiseAhahn j anztwowa . .
' umbardj (Sndbabu)
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łnpt, 
Nordosty

' W A L U  T*Y.
bukaty pefato ważne . . 
aó-to Prankówa 
20-to Markówka
Pół-Imperyzłj ro*- 'pełBu ważne 
Funty ezterling.
Tureokie liry złote
Banknoty w łosk ie ....................
Rnbie papierowe

r a .80 złr, 
l a  160 u r  
na 2‘tfO zi 
na 201 > złr 
na 200 złr. 
na 100 złr. 
na 600 złr 
na 109 złr

na 200 złr. 
Da 200 
u. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
ua 260

Opłacą
208 -- 
|2 8 0 --  

.1270 25

na 2b0 
na r
«» 2c
na 200 
na 200 
na 200

za i ctubę

W aw n w n , dnia 11/1.
Listy zaat. nowe r. 186? gg 40

Kupony   —
Listy likwidacyjne . . . . . . .  za rs. lOt 87 —

Kupony ..........................
„ „ miasta Warszaww la  Em

‘ Hu _____n n n n -1-1-0 ri “3“
n 11 n n 111* „ . —

834 -  
110 001

216’ — *> 
280 30 -
270 75

?8o -  
111 %

165 50 
2695 — 
193 25 
293 -  
142 50 
156 76

52 75 
163 2" 
158 25 
325 50 
135 50 
156 50
58 -

5 64 
9 51 

t l  *2
9 76 

11 93
10 76 
46 6Q

5 25

166 50 
2 7 0 2 - 
19! 50 
29!
144 -
167 t5

M
163.75" 
159 -  
326 -  
136 -  
15t -  
1 «  .t-. .

5 66 
9 58 •

l i  74 
i  79 

U  98 " 
10.78 
47 -r  r 

113 71

.99 70

87 30

93 iC 
V  60
0v- 70

' r
*



Nr. U N O W A  H E F O H M A Kraków J3 1883

Drnd. *M*d> * j n j

Władysław Hrebenda
ntwor/,vl

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
w K rakow ie

pr7.j u Li cu S /p ita ln r j Nr. 17 o'iok 
K**y Oszczędności.

U3S 1 «

Subjekt żonaty
poszukuje posady od 1 Stycznia bez wzglę 

du jaką i gdzie może dostać. A dres: M. P. 
Hotel Saski, u portiera Piotra 111G 4 4

KAPELMISTRZ
w szechstronnie m uzykalnie wykształcony 
zdslny  do u tw orzen ia  i prowadzenia or- 

kieatry, zuajdzie posadę w Sędziszowie. 
B l i ż s z e j  objaśnienia udzieli urząd para- 

tialny w Sędziszowie.
113? l 3

DOM
jednopiętrow y, składający się z 8 pokoi, 
przy ulwy K rakjw ekiej N r. d l je s t  w ka­
żdej c h * ili  d a  w y d a l c r l a w ł e n h .  
Może być użyty u* • k ł a d y  lub na» 
b r y h ą .  ■'lar obszerny. W iadom ość u] 
D h ifa  N r. 3 u p. W alentego Łysakow ­

skiego. 1005 t* LU

W y c zy w w szy  w in se ra ta ch  gazet  k ra k o ­

w sk ich  og łoszen ia  p. E M IL A  R O B E R T  

7. P a ryża  o k w ia ta c h  pod  n a z w a :

Pleni? artistipes
oznajm iam , że ju ż  rok trzeci zaopatrujem y 

nasz magazyn mód pod firm ą:

V I m e  A n n a

Dnia 11 Lutet! M l  u lodzuie ł-ej po jeleJeu BdMae się i  sali radnycli
zgromadzenie ogólne członków

T m  M i t o m  i p m y s l o i  c ó t  i a k s M
F o M U d c k  d z i e n n y :

1 Spraw ozdanie R yicki-yi.
2 SpraWożd&iiie Karty nadżotczej.
o U dzielenie B yrckc -i absolutoryum  

z czynnośii za r. 1882.
Krakom 11 S tycznia 1883

1139

4 R ozdzia ł  zysków.
■5 U ch w alen ie  d y w iden dy .
6 W y I. i- ’ i~7,! o 11L ó w R ady  nadzorczej .
( W ybór ,, dyrekcyi.

P re z e s  R a d y  N a d zo rcz e j 

Teodor Baranowski*

w K rakowie w artykuły  mód rów nież 

w w jże j w ym ienione kwiaty dom u 

Emila R obert w Paryżu. 1132 2

M
!•<* p r r » ? iW  r a p i u r i e ,  leczącą ze- 

<V. za!« pi. pukliay brzuszrie, rozsyła i. N 
wrwłca, Alterter’ w Merawii. 709 20

brzuszne, rozsyła i. M.

P A T R O N Y  M E T A L O W E  |
robione podług przepisów ostro, także p a t r o n  y nte,N i o w e  do strzelb wojskowych, 
towarowych i myśliwskich, również d > ewolworów wszelkicn kalibrów, tudzież lotki, A i  
naboje, kapsle, zatyczki woskowe i ptatk. kartonu - u nni.j wszystki u t a s z y n y  '•jr 
lnb aparaty ręczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w nie/.i wodnych ę!|.> 
wysyłkach pocztowych af do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej: &ir

’ Mienieeka Fabryka Patrolów m e a ł y ó  „Loreiu" w M  f e  Bsim '
./ene/alnj aa tęp ca  dla Aumiw-Węgier- U 4 . W iiM npr & Meu«chei w Niirnberg. 4 ; .

U r o i i o n i
k tó ry  ukońo/.y ł akadem ię ro ln iczą  lub 
wyższą s/.kolę ro ln iczą ,  mogący  się w y ­
kazać k ilkuletn ia  p rak ty k ą  przy g ospo ­
d a rs tw a c h  fab ry c zn y c h  a szczególn ie  z n a ­
j ą c y  się na chudow li b y d ła  rogatego ,  
znajdzie um ieszczen ie  jako rządca  s a m o ­
dzielny w dobrai h Obociin. Oferty  wraz 
z kopi-; świaibo-tw na leży  p rzys łać  franco 
;pod ad resem : J a n  Gotz do rąk  w ła sn y c h ,  
Okocim. Na m e n w z g lę d n io n e  oferty  nie 
■dpocOada się. P o ś r e d n ic tw o  osób trz e ­

cich w ykluczone.
1138 1 3

T a sie m ca
z głową, nsujra za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i bóla, 
oraz buz kuraoyi głodowej w  p r z e c i ą g u  2  g o d z i n  lekar­
stwo apteki „zum hl. Georg“ w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 3.

PRACOWNIA ZEGARMISTRZOWSKA 
L. W. Gostkowski & Co.

w Genewie (Szwajcarya)
jjaęretJfyińa m wlałam i n a  w y s ta w a c h  po- 
i s z r  . Jm .cb  m a  ho jto r >zmi|m id(Szano- 

nej P ub lic zn o śc i ,  żo k«..ay . . 6 uTtSL. wy* 
i odzący z nasze j lUÓ,ryV; jest o p a i r a o n j  
św iad ec tw em  zaręcz-mia z w łasn o rę czn y m  

po d p ise m  i p ieczęcią  zak ładu .
N a  ż ą d a n i I  c e n n ik  w y sy łam y  franco. 

1118 3 12

? S ł ^ W W Z T S T K I C M !  \

N aj pi e r w szem  zadam  .-i r<*dv.inv, ja k o -  
i każdego  czhn- '  de»»żeiV>tw», je i.t 

tro ak a  o zdrow ie tuk  j t ty j i  • ;•>*.*>■ j:ik»*ff*ż ' 
i tych , k tu ry eu  O p .ittztioM.- -. . i . / wa jeg o  
p irezy . Z ad an ie  to h y -. 4*»u sto ­
pn iu  zn an y  populurno-U kur L: i l lu - . ' 'i:v

pod ręczn ik  dom wy

.D ra Airy metoda IcczniczaP:*
K siążk a  ta  poucza w - po-ÓS ,u  u każdego  
Zrozum iały, j» k  n io ty lkoł h-c/Ąć s k u te c z n ie ' 
n a jw ię k sz ą  część  chorób  i ud z k itli. h>cz Nlćże 
j a k  ich un ik ać  i zapobiegać* jm, w skazując 
zarazem  n a j w ł a ś c i w s z e  Ui teinu śro d k i, 
dośw iadczone w se tk ac h  tysięcy p rzypadków , 
a  zalecające s ię  tem , że są taąie  i d la  k a ­
żdego p r z y s t ę p n e ,  eo w m iejscow ościach, 
gdzie b ra k  le k a rz a  i ap tek i, w ielkiem  je s t  

dobrodziejstw em .
D o stać  m ożna f r a n c o  z k s ięg a rn i „K A R L  
G O R IS C H E K , k. k. U niye rs ita ts-B uofftian - 
dlung, W IE N  I., S tephansp latz  6.u za , adł 
s łan ie ; 1 j  k r .  w. a. w znaczkach  p c .i to -  

 -w y tll-  -- y3 , j

ii i i K m i i u i f i i f i i i u i i
* A I N - E X P E L L E R

<«§) jl kotwicą- <«§)
»jMt kufa Mrja trOlHM dOIMWm

Węgierski e Towarzystwo Czerwonego Krzyża
P o ty c z k a  lo te ry jn a . 4 ,0 0 9 .0 0 0  z łr . a .  w .

(Ęelem pożyczki jest zabezpieczenie wsparcia i opieki dla rannych i chorych żołnierzy'.

.''owyższe Towarzystwo emituje 8 0 0 . 0 0 0  SZ t. lO SÓ W  po 5  Z i f .  3W. im ien n ej W<U*tOŚCi, które w moc ustawy z r. 1382

Dz. u. p. L. XLI. wolne są od stempla i innych należytości.

, ,U

w miejscoMościach niżej wym ienionych.

Główna Wygrana 120.000 dr. w. a.
Dalsze wygrane po:

PIERWSZE CIĄGNIENIE 
nastąpi:

1 Marca 1§8 3 ,
50.000 zir., 25.000 złr., 15.000 złr., 10.000 złr., 5.000 złr., 3.000 zlr. i t. d.

W przeciągu lat 51 musi być każdy los wyciągnięty i umorzony co najmniej kwotą Złr. 6 do Złr. 10.
Subskrypcyę przyjmują:

W e Lwowie: €'. k. nprzyw. galicyjsk i akcyjny B ank H ipoteczny,
W K rakow ie: f i l i a  c. k. nprzyw. gal. akcyjnego B anku H ipotecznego, 
W Tarnopoln: f i l i a  e. k. a przy w. gal. akcyjnego B anku H ipotecznego, 
W Czernioweaeh: f i l i a  e. k. uprz. gal. akcyjnego B anku H ipotecznego, 
W Podwotne/yskach: Ekspozytura f i l i i  c. k. nprzyw. gallc. akcyjnego  

Banku H ipotecznego w Tarnopolu,
W Brodach: IV P . H ■ uftner 1 f io ła n d ,

1 W Tarnowie: Dom komisowy B anku dla handlu i  przem. w K rakow ie, 
W Przem yślu: Dom bankowy Leopold Sikssweln, 
W  Stanisławowie: P . J ózef B orecki, 
W  Peszcie: Tngar. Eandesbairk-Aetien-GeseHschaft i Eamle*~€entral- 

Sparkasse. 
W  W iedniu: k. k. priv ilig irte  oesterr. JEauderbank, 
W  Pradze: Bóhm ische ITnion-Bank.

Prńoz tegn siihskrrkuwać można we wszystkich znaczniejszych miejscowościach austro-węgierskiej Monarchii, a w Galicyi wschodniej w każdej prawie agenturze krakowskiego
Towarzystwa ubezpieczeii od ognia i gradu.

Przy subskrypcyi należy złożyć na każdy los po 2 zlr. aw. tytułem zadatku, zaś resztę po zlr. 4‘50 w przeoiągu 2 dni od ogłoszenia
repartycyi. Za spóźnioną dopłatę liczyć się będzie 6% zwłoki.

Dopłata ma być złożoną naj późni ej do dnia 20 Lutego 1883
1134 1 3
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Woda i Proszki do Zębów
Dni PIERRE

z Fakultetu Medycznego w Paryżu
% na Placu Opery w Paryżu. 

o « *  t m i s a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  f r y z y e r s k e - p e r o k a r s k t e h .

> Mcflal zaittu,' ; rzyznany Doktorowi Pierre na wy- <  
e stawie wie« I' /iskiej, najwyższa nagroda pi*zyznana <  
* tym śre Ikom toaIetc»wym do zęhow. sm i <

I8A A A  A*LA A AA A .. A .»AA A A AA A A  \A ^ U A A A A  U A A A A A A A A A
u .. ,  i -  w . .immill .U W . .  «tw*—

Z  d ru k ó rn i Z w iązkow ej w Krakowie.

M NAJTAŃSZE i NAJTRW ALSZE SĄ

H I L L E 8 A  D A C H Y  M A S T Y K O W E  a
M otr kw ad rato wy pok rysiu wnży w przybliżeniu  3 kilogram y, może być 

zatem w iązanie d a ijiu  lokn/.ej kon.strukcyi jak dla innego  pokrycia.

H 1 L L E R A  M A S T T K
jtiat najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsu te  dachy papkow e

uc7,yn ić trw ałem i i nieprzeroakalnem :

Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach.
Pokrycia przyjm ują się z g w a ra n c ją  za trw ałość.

D okładne cennik i, przepis użycia i św iadectw a w ysyłam y na żądanie franco.

W  N

Paul Hiller & Co.
we Wiedniu IV., Favoritenstrasse 20.

392 11 12.

A. SULIKOWSKI
ZEGARMISTRZ w KRAKOWIE

■ ■  przy ulicy Grodzkiej pod 3fr. 1 ■■■
poleca swój już od 25 la t istn iejący Zakład Z egarm istrzow ski zao patrzony1

w wielki dobór

zegarków kieszonkowych
z p ierw szorzędnych fabryk G enew skich, uraz wielki

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  P E N D U Ł O W Y C H
— w bardzo dobrym  gatunku, po najum iarkow ańszych cenach. -  -
Zam iejscowo zam ówienia odsełają się odw rotnie. — Za now o nabyte zegarki

ręczę dw a lata
Reparacye uskuteczniają się punktualnie, po Dardzo umiarkowanych ce n ach ,

z roczną gwarancyą. 1064 3

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. S zijewski.


